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(Kuch agraryjny w Ir ód Estonów i Łotyszów. 

legacyj wspólnych.)
Z de-

Prasa berlińska z natężoną uwagą śledzi 
wypadki odbywające się w prowincjach Nadbał
tyckich, i notuje każdy najdrobniejszy fakt, świad
czący o opiece, jaką otacza rząd moskiewski a- 
graryjny ruch Estonów i Łotyszów. Opieka ta  ma 
rzeczywiście być tego rodzaju, iż na lepszą nie 
zdobyłby się najradykalniejszy komitet rewolu
cyjny. Nietylko cała propaganda socjalistyczna 
prowadzona jest z ramienia carskiego rządu i 
pod kierownictwem najwyższych jego dostojni
ków, ale nawet następstwa wszelakich agr&ryj- 
nych zbrodni mają być zręcznie zatuszowy- 
wane przez rząd, a zbrodniarze ukrywani sta
rannie przez urzędników carskich. Zdaniem 
Niemców początek tego ruchn agraryjnego i w 
ogóle rozbudzenie samowiedzy politycznej w E- 
stonach i Łotyszach zawdzięczać należy agitacji 
nihilistów. Nigdy jednak nihiliści nie zdołaliby 
w ludzie tym zatrzeć pojęcia własności i spro
wadzić go z drogi uczciwej, gdyby potem nie był 
wystąpił rząd i nie rozpoczął agitacji na w ła
sną rękę, stokroć szkodliwszej od nibilistycznej 
To też właściwy ruch agraryjuy, zdaniem Niem
ców, rozpoczął się dopiero od czasu rewizji tych 
prowincyj przez senatora Manaseim On to, ten 
senator i cała czereda urzędników, która * nim 
przybyła z Petersburga, najwięcej zdaniem Niem
ców przyczynili się do rozwoju agraryjnego ru
chu. Od tej bowiem rewizji niema dnia, żeby 
tu  lub ówdzie nie popełniono jakiej zbrodni, nie 
podpalono gdzieś dworu lub zabudowań folwar
cznych, nie posabijano bydła, nie strzelono z za 
krzaka do którego z niemieckich baronów.

Najlepszem jest jednak, co donosi ryski 
korespondent National Ztg. Okazało się, że człon
kowie senatorskiej komisji rewizyjnej Manaseina, 
sami wysocy dygnitarze petersburgscy, pisali li
sty  do znakomitych Estonów i Łotyszów, zalecając 
im. aby weszli w stosunki z nihilistami peters- 
burgskimi i moskiewskimi, broszury wydawane 
przez nich tłumaczyli na jęsyk łotowski i korzy
stali z tych doświadczeń, jakie zdobyli nihiliści 
na polu propagandy i zamachów. Listy te do
stały się do rąk  baronów, a  przez nich odesłane 
zostały do Petersburga. Tam jednak natychmiast 
zostały zniszczone, a członkowie komisji prowa
dzili dalej swą propagandę i zajmują dotąd je
szcze wysokie stanowiska w rządzie. Nie jestże 
to oryginalne?

Przedlitawscy konserwatyści niemieccy wy
tykają dr. Smolce, że jako prezydent zagajając 
delegację pominął sprawy zagraniczne i jeszcze 
z naciskiem to uczynił. Vaterland robi mu wy
rzut, że „introdnkował się z mewą nazbyt może 
skromną " Ale to samo uczynił prezydent dele
gacji węgierskiej Ludwik Tisz*, tylko że nie kładł 
nacisku na to; i porównując dosłowną treść obn 
tych mów, przychodzimy do wniosku, że obaj 
prezydenci porozumieli się, i pomijając omawia
nie stosunków międzynarodowych, tem silniej 
podnieśli potrzebę spotęgowania stanowiska mo
carstwowego Austro-Węgier i gotowość do wszel
kich w tym względzie ofiar, mimo że obaj też 
silnie podnieśli, jakiemi już ciężarami obarczeni 
są kontrybuenei podatkowi. Tym sposobem owo 
milczenie stało się daleko dosadniejszem niż sa
mo zapuszczanie się w wywody z wysokiej poli
tyki. Zresztą pewnem jest, że ani w węgierskiej

ani w przedliluwskiej delegacji nie przyjdzie do 
: izdnych jakonoiwiek ważnych rozpraw nad poli- 
yką zagraniczną — zkądżeby mieli prezydenci 

postępować przeciwnie ? W szak hr. Apponyi, głó
wny mówca węgierskiej ligi opozycyjnej, nie chciał 
nawet, aby go wybierano do delegacji.

Wczorajszy nasz komentarz do rozdania re
feratów w komisji budżetowej delegacji przedli- 

tawskiej musimy poniekąd sprostować — centra- 
istom nie dano żadnego wcale referatu, mimo 

:se jak zapewniają ich organa, był zawarty kom
promis i oni oświadczyli, iż przyjmą nawet dru
gorzędne referaty. Jakimby sposobem to się sta
ło, nie rozumiemy. Napotykamy jednakowoż 
wzmiankę w niecentralistjreznych pismach, że 
drobnych referatów centraliści przyjąć nie chcieli. 
W Wiener Allg. Zig. z a ś , źródle centralisty 
cznem, czytamy: „Centraliści myśleli, że tylko 
6 krzeseł otrzymają w komisji budżetowej, tym
czasem otrzymali 9. Natomiast zaś nie otrzymali 
żadnego referatu. Jednakowoż, jak nam donosi 
nasz korespondent peszteński, większość była 
gotową oddać centralistum referaty mniej ważne, 
ale oni dumnie to odrzucili.* Sądzili podo
bno, że jak dawniej za ich większości, tak i o- 
becnie będzie dla ordynarjum wojskowego prócz 
referenta, wybrany koreferent, i to jeden z n ich; 
wszelako nie wybrano żadnego koreferenta Co wię 
cei, Fremdblt. donosi, że co do ordynarjum woj 
skowego z góry oświadczyli autonomiści, że po 
pierwssy raz doszedłszy do większości, jednego 
ze swoich muszą wybrać na referenta rubryki 
tak  ważnej; ale natomiast pewni byli centrali- 
ści, że przynajmniej referat spraw zagranicznych 
pozostanie w .doświadczonym" ręku p. Plenera 
Tymczasem zaś wybrano br. Hiibnera „co do 
którego — pisze Frmdnblt. — wielu nawet z 
jego towarzyszy politycznych miało szkrapuły z 
powodu, że się nieraz, i to w delegacji, pronon- 
sował jako przyjaciel Moskali."

Godnem uwagi jest, że właśnie organ mini
stra  spraw zagranicznych podnosi ten sskrupnł, 
i to jota w jotę temi samemi wyrazy co Tester 
Lloyd. Mogą obaj półurzędowcy hr. Kalnokiego 
być pewni, że br. Hubner nie poważy się ani w 
swojem przyszłem sprawozdania ani w ustnym 
wywodzie bić pokłonów caratowi. Dziwnem też 
jest, dlaczego owi obaj półurzędowcy powtarzają 
kłamstwo, jakoby większość nie chciała poruczyć 
centralistom żadnego referatu, mimo że oświad
czyli gotowość swoją do objęcia nawet podrzę
dnych — i że dlatego referat bośniacki jednomyśl
nie został oddany p. Grocholskiemu (który i ze
szłego roku miał ten referat), co do reszty refe
ratów zaś centraliści głosowali przeciw kandy
datom większości.

Zabawuem też jest, że centraliści narzeka
ją, iż nikogo z pomiędzy uich nie wybrano na 
wiceprezydenta delegacji, tylko br. Ceschiego, 
członka stronnictwa środkowego Izby panów. 
Dotąd jednak nikt o tem nie słyszał, aby br. 
Ceschi do tego stronnictwa należał, tem bardziej, 
gdy sami centraliści na niego głosowali. W szyst
kie dzienniki podnoszą, że jenerał hr. Latonr, 
centralista, głosował w plenum delegacji z auto 
nomistami.

Posiedzenia komisji budżetowej odbędą się 
dopiero około 3. listopada.

marynarka 9,162,224 zł. (1,266.464 zł. w ekstra 
ordyuarjnm).

Emerytury : ministerjum spraw zagr. 346.050 
zł., ministerjum wojny L235.000 złr.

W ydatki wojskowe w Bośuii i Hercegowi
nie ponad etat pokojowy wynoszą 8 S88.000 złr. 
(Dochody tych krajów miały już dać nadwyżkę, 
choć małą.)

Ogół wydatków wspólnych (potrąciwszy wła
sne dochody 3,248.780 złr.) tj. niedobór wynosi 
114 661.998 złr., czyli o 837 309 złr. więcej, uiż 
w roku bieżącym. Mimo to jednak przypadnie z 
tej sumy na Przędlitawię tylko 68,594.349 złr. 
(w bież. roku zaś 78,083 729 złr.), ponieważ do
chód z c«ł Wyda 14,600.000 złr. przewyżki.

Z pozycyj budżetu wojskowego podnosimy 
parę odnoszących się do G alicji:

na transport materjału artylerzyckiego z 
Wiednia do Przemyśla 70.000 złr. (150 dział);

ua uzupełnienie uzbrojenia Przemyśla pier
wsza rata  70.000 złr.;

ua uanpełnienie uzbrojenia Krakowa pierw
sza rata 30.000 z łr ;

na uzbrojenie fortyfikacyj polowych, któreby 
w razie potrzeby w Galicji budowano, 100.000 
złr.;

na stałe wybudowanie fortecy obozowej w 
Krakowie i Przemyślu (z sumy 3 mil. złr.) po 
700.000 złr.

Są także sumy na fortyfikacje w  Tyrolu 
w porcie wojennym Poli.

Ogół wydatków ministerstwa spraw zagra
nicznych 4,246 900 zł. — z tych zarząd central
ny 568.700 złr., fundusz dyspozycyjny 440.000 
zł., wydatki dyplomatyczne 1,194 600 zł. (14 000 
zł. w ekstraordynarjum), wydatki konznl&ckie 
743.600 zł., subwencja dla „Lloyda" 1,300.000 zł.

Ministerstwa wojny: stała armia 102,413.318 
zł. (s tych 7,508.157 złr. w ekstraordynarjum)

Przemowa dr. Smolki jako prezydenta dele
gacji przedlitawskiej, której nam Biuru kuresp. 
wcale zatelegrafować nie raczyło, opiewa:

„Wasza ces. i król. apost. Mości! Posłuszna 
wezwania Waszej ces Mości zgromadziła się de 
legacja Rady państwa, aby współdziałać w kon 
stytncyjnem zadaniu ułożenia budżetu wydatków 
na koszta spraw wspólnych.

Wierna i przywiązana delegacja nważa za 
swój pierwszy i najświętszy obowiązek, wyrazić 
uczucia niewzruszonej wierności, przywiązania i 
uległości dla uświęconej osoby Waszej ces. Mo
ści i najw. domu cesarskiego i złożyć je n stóp 
najw- tronu z najuniżeńszą prośbą, abyś Wasza 
ces Mość ten z głębi serca płynący objaw lojal
ności łaskawie przyjąć raczył.

Wasza. ces. Mości! Rząd przedłożył delega 
cji wnioski, odnoszące się do wspólnego budżetu; 
delegacja zbada je gruntownie i sumiennie; a jak 
z jednej strony starać się będzie o ile można u 
względnić interes już i tak dotkliwie obciążo 
nych podatkami obywateli, tak  z drugiej strony 
niemniej pewnie nie zawaha się ponieść ochoczo 
uawet największych ofiar z krwi i mienia, aby 
zabezpieczyć lub zwiększyć imponującą potęgę 
monarchii.

Wierna i p rzy w ita n a  delegacja chętnie nie 
cofnie się przed ofiarami, jakie okażą się konie- 
cznemi, aby pozyskać najpewniejszą rękojmię u- 
trzymania tak wielce dla nas wszystkich pożą
danego trwałego pokoju, a mianowicie utrzyma
nia, lub gdyby zachodziła potrzeba, wzmocnie
nia zbrojności i pogotowoia do boju naszej 
dzielnej armii, tej armii, której pełnym poświę
cenia usługom wśród najtrudniejszych stosunków 
dane było przywrócić powagę państwa, nara
żoną na szwank na południowej granicy monar
chii, za co armia zdobyła sobie dobrze zasłużo
ne prawo do niewygasłej wdzięczności państwa.

Delegacja gorliwie starać się będzie o ile 
możności sprawiedliwie i harmonijnie pogodzić 
sprzeczne interesa z jednej strony opodatkowa
nych. z drugiej zaś państwa pod względem wy
sokości żądań na pokrycie wydatków budżetu 
wspólnego, i ma nadzieję, że cel ten osiągnie.

Wynik taki — pochlebiamy sobie — odpo
wie także wzniosłym, ojcowskim zamiarom Wa- 
sej ces. Mości, zamiarom, które mają na sobie 
niezatartą cechę ustawicznej i zawsze zbawien
nie działającej troski o dobro wiernych W. ces. 
Mości Indów, za co i w tej chwili, pragnąc dać 
wyraz naszej niewygasłej wdzięczności, błagamy 
Boga, aby utrzymywał, chronił i błogosławił W. 
ces. Mość!"

Odpowiedź cesarza, którą mogliśmy podać 
tylko w małej liczbie egzemplarzy nnmeru wczo
rajszego, opiewa według telegram u:

Budapeszt dnia 26. października. Na prze
mowę prezydenta delegacji cesarz podniósł z źywem 
zadowoleniem, iż stosunki zewnętrzne monarchii 
są pocieszające. Ułównem staraniem Naszego rządu 
jest troskliwe pielęgnowanie naszych przyjaznych 
stosunków do wszystkich mocarstw europejskich 
w duchu utrzymania pokoju.

W sprawie egipskiej, która zajmowała w naj
nowszych czasach uwagę mocarstw, rząd starał się 
popierać usiłowania ku wzajemnemu porozumieniu 
się i razem z zaprzyjaźnionemi z nami mocarstwami 
wspólne interesa europejskie, obejmujące i in te
resa Austro-Węgier, zastępywać.

Mądrości i umiarkowaniu wszystkich rządów 
powiodło się dotąd zgodność Europy od każdego za
chwiania się jej ochronić, co jako rękojmię cenną 
uważać można, iż sprawa egipska zadowalniająco 
będzie załatwioną.

Leży w duchu uznanego przez delegacje 
systemu obrony, jeżeli teraz dla podniesienia go

towości wojennej armii, przeprowadza się dalszy 
rozwój istniejącej formacji armii w duchu wytwo
rzenia o ile możności korpusów terrytorjalnych.

Dla pokrycia dotyczących wydatków stosun
kowo mała kwota będzie potrzebna, a nie nastą
piła konieczność podwyższenia zwyczajnego budże
tu wojskowego.

Niepokoje w Bośnii, Hercegowinie i Dalmacji 
stłumiło energiczne wystąpienie wojsk Naszych, 
ale dla zabezpieczenia publicznego porządku po
trzeba tam jeszcze obecności większej liczby woj
ska. Z przytłumieniem powstania nie jest jeszcze 
wprawdzie pacyfikacja zupełnie dokonaną, ale do 
jej całkowitego dokonania rozpoczęto stosowne kro
ki administracyjne.

Pomimo tego zarząd Bośnii i Heicegowiny 
i tym razem nie żąda nic od finansów monarchii 

W końcu cesarz wyraża nadzieję, że dele
gacje przedłożone im projekta będą sumiennie ba
dać, również jak  rząd i względy na finanse państwa 
starać się pogodzić z wymogami mocarstwego jego 
stanowiska. Cesarz liczy z pewnością na patrjoty- 
czne poparcie rządu przez delegacje.

Ktmpoitósncja „G&z. Nar.H
Z SzwajcarJI d. 23. października.

Rządy absolutne nazywają Ssw*jo»rję kra
jem eksportn idei republikańskiej nie tak to 
przecież dawue czasy, gdy dostarczała despoty
cznym monarchom najdzielniejszych obrońców.

Była ona dla nich miejscem werbunkowem. 
Jeszcze w XIX wieku ajenci państw środkowej 
i zachodnio południowej Europy, bez żadnej prze 
szkody ze strony władz miejscowych, werbowali 
młodych Szwajcarów do służby wojskowej dla swo
ich panów.

Było nawet formalne współnbieganie się o 
najemników szwajcarskich jako ludzi zdatnych a 
pewnych. Słynęli oni z wierności chorągwi za
przysiężonej, jakoż niezdradzili nigdy króla, któ 
ry im żołd płacił. Źe zaś oprócz wierności, od 
znaczali się walecznością, a karność zachowywa
li wzorową, wszyscy więc monarchowie, którzy 
uiemogli liczyć na wierną służbę swoich podda
nych, oddawali się pod obronę szwajcarskich re
publikanów, tworząc z nich przyboczne gwardje.

W  rokn 1792 dnia 10. sierpnia walczyli w 
Paryżu * taką zapalczywością w obronie Lu 
dwika XVI., że wszyscy <v» do jednego wygi 
nęli. P t>n>ach ośmiumt Stwajf-arOw, weszli 
rewolucjoniści pary cy do zd< bytego przez sie
bie pałacu Tuilleryjskiego. W czasie rewolucji 
lipcowej 1830 r. sami tylko Szwajcarowie, zo
stający w służbie Karola X., pozostali mu wier 
nymi aż do końca. W Neapolu, w Rzymie było 
toż samo. Nigdzie, gdzie tylko byli jako żołnie
rze użyci, nieopuścili chorągwi, chociaż często
kroć była to chorągiew tyrana.

Co zaś w historji najemników szwajcar
skich najbardziej zadziwia, to fakt, iż sami bę
dąc z urodzenia i z przekonania republikanami, 
bronili zawsze sprawy despotycznej i nigdy nie 
przechodzili na stronę ludu walczącego o swo
body, chociaż sami rozmiłowani w wolności, 
wstawiali się za nią u siebie w kraju z prawdzi
wie namiętną zazdrością.

Ta ich obojętność dla swobód innych naro
dów, zrodziła pomiędzy temi ludami dla Szwaj
carów niechęć i stała się powodem licznych a 
słusznych zarzutów, i i  dbają tylko o swoje do
bro, gdzieindziej zaś pomagają do nakładania 
kajdan.

Zarzuty te zostały uznane przez samychże 
Szwajcarów za słuszne, i przy wyrobieniu się 
w nowszych czasach wyższych pojęć o zadaniu 
cywilizacyjnem narodu, jego godności i obowiąz
kach względem innych Indów, poczuli hańbę na- 
jemnictwa.

Rząd więc związkowy szwajcarski pod na
ciskiem opinii publicznej wydał zakaz werbowa
nia w Szwajcarji najemników do obcych a mi;, i 
takowego pilnie przestrzegał.

Wbrew temu zakazowi ajenci rządu angiel
skiego poczęli werbować ludzi do armii egip
skiej.

Wiadomo wam, że Baker basza, Anglik w 
służbie tureckiej, porzucił samowolnie tę służbę, 
i udał się do Egiptu jako organizator armii che- 
dywa.

Anglicy są bardzo oszczędni, obrachowali,

że bardzo wiele by kosztowała ich przedłożona 
okupacja Egiptu Usuwają więc swoje wojska z 
nad Nilu, a Bakerowi dał Gladstone rozkaz sfor
mowania kosztem budżetu egipskiego armii, zu
pełnie zależnej od rządu angielskiego.

Według planu organizacyjnego B&kera ar
mia ta  składać się będzie z Egipcjan i najemni
ków. Egipcjanie będą zajmowali niższe tylko sto
pnie aż do kapitana, wyższej rangi oficerowie 
będą Anglicy. Armia ta  będzie więc pozornie 
tylko egipską, w rzeczy zaś samej będzie ona 
angielską, i na niej oparty wpływ angielski, bez 
formalnej annekąji, bez protektoratu, uczyni pa
nowanie Anglików w Egipcie rzeczywistością

Korpus żandarmów, przeznaczony do słażby 
policyjnej i zarazem przybocznej straży chedy- 
wa, chciał Baker złożyć pod komendą oficerów 
angielskicn z samych Szwajcarów.

Jego ajent, ufny w protekcję rządu angiel
skiego, otworzył w Genewie na pół jawne biu
ro werbunkowe. Wysłani przez niego podajenci 
poczęli wyszukiwać po kantonach najemników i 
odsyłać ich do Genewy, zkąd kosztem angiel
skim odsyłano ich do Marsylii, ztamtąd do Ale
ksandrii.

Już podobno kilkudziesięciu w ten sposób 
było wysłanych, gdy dzienniki wykryły organi
zację werbunkową, i poczęły się apomiaać o po
łożenie końca nadużyciu. Rząd związkowy w 
Bernie ponowił więc zakaz werbowania i zagro
ził karami ajentom Bakera.

Nie będzie więc w Egipcie szwajcarskich 
żandarmów, Anglicy napróiuo się kusili o wzno
wienie najemnictwa szwajcarskiego.

Ninet, szwajcar, o którym pisały dzienniki 
jako o sekretarza i głównym doradcy Arabiego 
baszy, przybył do Bania, miasta swego rodzin
nego.

Po rozgromieniu egipskiego powstania, był 
on przez Anglików zaaresztowanym. Jakkolwiek 
obecność jego była nieodzowną w procesie, jaki 
wytoczono Arabiemu baszy, Anglicy wydalili Ni* 
neta z Egiptu, lękali się bu wiem, jak on sam po
wiada, świadectwa jego, z którego by się oka
zało, że oni sami wzniecili powstanie celem po
zbycia się niewygodnej spółki z Francuzami w 
kontrolowaniu finansów egipskich.

Ninet oddawna w Egipcie zamieszkały, był 
tam negocjantem. Stosunki tamtejsze zna wy
bornie. Do Egiptu tak dalece się przywiązał, że 
go uważa za swoją ojczyznę. Jest on nie tylko 
przyjacielem ale i wielDicielem Arabiego i mówi 
o nim jako o człowieku prawym, szczerze odda
nym swojemu narodowi, który chciał podaieść i 
uwolnić od demoralizującej go opieki europej
skiej

Początkowo Anglicy popierali go i pozornie 
tylko byli przeciwnikami jego działania, w rze
czy zaś samej chcieli za jego pośrednictwem po
zbyć się spółki francuskiej. Arabi dał się u- 
żyć za narzędzie przeciwko Francuzom, bo mi&ł 
w planie pozbyć się następnie i Anglików- Gra
jąc rolę pomiędzy dwoma rywalami, dążył do 
osamowolnienia własnego narodu.

Ninet spisuje swoje wspomnienia. Po wyj
ściu jego relacji, będziemy mogli ocenić wartość 
stron walczących z sobą nad Nilem i wielka in
tryga egipska przedstawi się w  całej swej ohy
dnej nagości.

Ninet mówi z pogardą o rządach angielsko- 
francuskich w Egipcie i przedstawia działanie 
tamtejsze Europejczyków w najgorszem świetle. 
Nadużycia i zdzierstwa baszów tureckich niczem 
są w porównania z zdzierstwem i poniewiera
niem Fellahów przez Europejczyków.

Ninet nie spodziewa się bynajmniej, aby le
piej było Egiptowi pod protektoratem angiel
skim.

Po mistrzowsku przeprowadzili intrygę swo • 
ją, skutkiem której stali się wyłącznymi panami 
Egiptu, lecz nie potrafią w zdobytym kraju rzą
dzić w ten sposób, ażeby lud był zadowolonym. 
Ninet przepowiada więc nowe zaburzenia i 
wikłania w Egipcie.

za-

Program ekonomiczny sejmu.
Nie było niefortunniej*szej sesji sejmowej jak  

ostatnia A jednak niektóre dzienniki wychwalają 
ją pod niebiosa. Mianowicie podnoszą, że na tej 
sesji podniesiono i uświęcono program ekonomi
czny, i wskazano drogę, którą sejm i na przy
szłość kroczyć powinien.

WspinieniB Juliana Mnlm
przez

a.
(Dokończenie.)

Sumienność, z jaką pracowali, była wypły
wem patriotycznej myśli, to bowiem jest pewną 
rzeczą, że oprócz umiejętności, potrzebne jest o 
bywatelskie poczucie w urzędniku dla dokładne
go spełnienia pornczonego ma obowiązku.

Żaden z nich nje wzbogacił się przy tej 
wielkiej budowie. Korzystanie z grosza publi
cznego, ogólnie praktykowane w moskiewskiej 
służbie rządowej, nie przeszło w zwyczaj pol
skich inżynierów. Robili wszelkie możliwe oszczę
dności, nie dlatego, że były im przez władzę za
lecone, ale dlatego, że zasady jakie wyznawali, 
nie dopuszczały uszczerbku dobra publicznego.

Służba inżynierska w królestwie Polskiem 
była wzorowo urządzoną i przez czas długi prze
chowywała ducha obywatelskiej bezinteresowno
ści, której Surzycki był dobrym przykładem. Ta 
jednak jej moralność stała się solą w oku mo
skiewskich przełożonych. Przeorganizowali więc 
ją  na swoje kopyto i zepsuli wraz z całą admi

nistracyjną. finansową, sądową i pedagogiczną 
organizacją królestwa Polskiego.

Zanim to jednak nastąpiło, inżynierowie nasi 
znieść musieli niejedno prześladowanie. Surzyc- 
kiego w roku 1864 zaaresztowali i osadzili w 
eytadeli z powodu pomocy, jaką niósł wywożo
nym rodakom W Sybir.

Oskarżali go wprawdzie o czynny udział w 
powstaniu, lecz komisja śledcza nie wykryła ża
dnego dowodu, na zasadzie którego możnaby by
ło skazać go do kopalni. Jego patrjotyzm był 
jednak dla niej dostatecznym powodem do dłu
giego trapienia go i męczenia. Uwolniony wre
szcie wrócił do dawnych zajęć.

Po ukończeniu mostu otrzymał posadę na
czelnika wydziału technicznego w dyrekcji ko
munikacji lądowych i wodnych, następnie zaś po
sadę naczelnika szosy lubelskiej. Od roku 1871 
przebywał znowu w Warszawie pełniąc różne 
obowiązki. W  ostatnich latach był naczelnikiem 
szosy brzeskiej. Na każdej z tych posad praco
wał z wielkim pożytkiem dla kraju wśród naj
trudniejszych warunków i szykan ze strony w y ż 
szych czynowników moskiewskich.

W roku 1865 wypracował wspólnie z inży 
merami Spornym i Majewskim projekt kanaliza
cji miasta Warszawy Rząd moskiewski "sajęty 
psuciem urządzeń królestwa Polskiego i prześla
dowaniem Polaków, projekt ten, tyle potrzebny 
dla Warszawy, rzucił do kosza. Ze wszystkich 
jednak projektów kanalizacji naszej stolicy, ten 
niewątpliwie jest najlepszym.

Przez wiele lat pracował nad ułożeniem 
„Słownika technicznego." Długa choroba, dla 
której wyjeżdżać musiał kilka razy do śród za
granicznych, nie pozwoliła mu go dokończyć.

Materjał zostawiony w rękopiśmie należało
by zachować w któremkolwiek z muzeów naro
dowych, jest on bowiem niepospolitej wsrtości, 
Surzycki był bowiem gountownym znawcą i ba
daczem języka polskiego ; albo lepiej jeszcze by
łoby powierzyć go Akademii umiejętności w K ra
kowie dla użytku tych, którzy się zajmują uło
żeniem słownika technicznego.

W r. 1858 ogłosił w Bibliotece Warszaw
skiej rozprawę i opis p. t. „O moście w Kośmi- 
nie"; w roku zaś 1862 wydrukował W Gaeecie 
Warszawskiej cały szereg przez siebie napisa
nych artykułów treści technicznej i rozbiorów 
dzieł matematycznych-

Sprawy społeczno-ekonomiczne zajmowały 
go bardzo żywo i popierał je z całą usilnością 
dobrze życzącego swojemu narodowi patrjoty. 
Owocem jego prac na tem polu jest pomiędzy 
innemi rozprawa wydrukowana 1869 r. W Ku- 
rjerze Lubelskim p. t. „O stowarzyszeniach mię
dzy niezamożnymi."

Na świetnem drzewie piśmiennictwa polgkie- 
go, wyrosły dwie piękne gałęzie syberyjskiej i 
kaukaskiej literatury.

Pomiędzy autorami z wygnania kaukaskie
go znajdują się : Władysław Strzelnieki; Ksa
wery Pietraszkiewicz; Tadeusz Łada Zabłocki; 
Leon Janiszewski, Wincenty Dawid, Michał-

Butowd-Andrzejkowicz . Kalinowski; Wojciech 
Potocki (przed kilka laty zmarł w Nicei); Ma
teusz Gralewski. Hipolit Jaworski (zmarł nie 
tak dawno w Belgii); Kazimierz Łapczyński; 
M. Szymanowski i Julian Surzycki.

Wymieniliśmy tylko niektórych kaukazkieh 
pracowników, pomiędzy nimi zaś zajmuje chlu
bne stanowisko Julian Surzycki.

Talent jego poetycki rozwinęła tęsknota wy
gnania- Piękność natury kaukazkiej i  krwawe 
walki górali o niepodległość, obok wspomnień 
niemniej krwawych z własnej ojczyzny, usposa
biały poetycznie. Pieśń stawała się pociechą wy
gnańca, bo była wylewem serdecznym wrażeń 
przez niego odniesionych.

Surzycki stojąc nieraz na wałach fortecz- 
nych, wpatrzony w góry niebieską mgłą osło
nięte, tworzył obrazy i pieśni pełne wdzięku, 
które wróciwszy do koszar skrzętnie spisywał.

Drobne jego kaukazkie poezje dotąd nie wy
dane. Z pieśni Berangera, które przetłómaciył 
w całości, wydał po powrocie do kraju w Bi
bliotece Warszawskiej tylko ośm piosnek.

Z większych Sarzyckiego poematów czyta
liśmy „Dwie pieśni dagestańskie", drukowane w 
Ruchu Literackim, następnie zaś wydane w o- 
sobnej książeczce (Lwów 1877). Tak pod wzglę
dem formy jak i treści „Dwie pieśni dagestań
skie" są utworem wyższej artystycznej wartości. 
Poeta opiewa w nich miłość Lezginów, ich zwy
czaje i walki z Moskalami.

W  „Bibliotece warszawskiej" (1858) znaj

duje się jego pióra prozą napisany „Obraz Da- 
gestann". Jest to jeden z najlepszych opisów tej 
krainy.

Surzycki prócz tego przygotował „Opis Kau
kazu" w dwóch tomach. O wartości jego może
my mieć wyobrażenie z tego cośmy czytali o 
D agestanie. Rękopisu nabył J . K. Żupański w 
Poznaniu. B , łuby pożądaaem, ażeby się pospie
szył z wydrukowaniem dzieła, które wzbogaca
jąc dział podróż opisarski naszej literatury, przy
niesie nam liczne wiadomości o życin i pracach 
Polaków, zesłanych na Kaukaz.

W ostatnich latach życia napisał Surzycki 
kilka libret dla oper.

Libretó „Jan Bielecki", przerobione z poe
matu Juliusza Słowackiego, czeka na kompozy
tora, któryby do niego dorobił muzykę Libreto 
do opery „Wand*" przetłumaczył z języka pol
skiego na czeski Szumawski, i ogłosił je w P ra 
dze drukiem. Antoni Dworzak dorobił do niego 
muzykę, i wystawił w Pradze z wielkiem powo
dzeniem. Obecnie nieznany nam autor przetłu
maczył „Wandę" Sursyckiego na język niemie- 
cki, i 'wkrótce z miwyką. Dworiaka ma być 
przedstawioną w Operze wiedeńskiej.

Tego przedstawienia już się nie doczekał. 
Trapiony chorobą udał się w Tatry, w nadziei, 
że świeże gór powietrze pokrzepi jego siły zwą- 
tlałe. Było już atoli zapóżno. Umarł w Zakopa
nem 2. września 1882, szczęśliwszy od swoich 
towarzyszy, których kości obca ziemia przy
krywa! * *



. -v> Dziwna w tem twierdzeniu przebija się nie- 
wiadomość stanowiska, jakie sejm nasz w szcze
gólności, a sejmy krajowe w ogóle zajmują w 
ustroju Austrji. Na ekonomiczne reformy i po- 
dźwignięcie dobrobytu krajn, sejmy krajowe przy 
awym ciasnym zakresie żadnego wpływu wywie
rać uie mogą, albo tylko bardzo mały. Tylko pośre 
dnio, przez nrządzanie dobrych szkół fachowych, 
przemysłowych, rolniczych i w ogóle przez do
bre szkody Indowe podnosząc oświatę ogólną, 
może sejm krajowy przyczyniać się do dźwiga
nia powolnego przemysłu i rolnictwa. Ale pro
gram ekonomiczny u namawiać, reformy ekonomi
czne zakreśla i to jako główne zadanie sejmn 
wytykać, jestto właśnie odwodzić sejm od tych 
zadań, które leżą w jego zakresie ustawodaw
czym. Ustawodawstwo krajowe ma liczne luki, 
a j*awet dawniej uchwalone ustawy wymagają 
reformy. Odpowiednie uporządkowanie tego usta
wodawstwa jest przedewszystkiem p nrzebne, i. 
tą  drogą istotnie sejm wpływać może i na pod
niesienie dobrobytu kraju. Lecz sejm nasz i  r •ym 
kierunku okazał'się bezpłodnym, osobliwie w o- 
statniej sesji Uchwalił wszystkiego, i to i/czałto- 
w :, bez rozpraw ustawy hudr wnicze dla Lwowa 
i Krakowa i rządowy wniosek prowizorycznej u- 
stawy o ochronie gospodarstw, rybnego.

To zaś, co podnoszą jako niby urzeczyw’V- 
urenie programu ekonomicznego, przez sejm wy
tkniętego , owo wniosh i o regnlac ji wód i o ochro
nie lasów, cLJej wnioski, tyczące się górnictwa 
naftowego, uchwały co do bodowy różnych kolei 
i inne tym podobne, tó  wszystko są to jedynie 
życzenia sejmn; setki takich życzeń już dawniej 
sejm uchwalał — a mało które zostało spełnio
ne. Na objawiania podobnych życzeń nie można 
budować programu ekonomicznego. Wiedziały o 
tem dokładnie sejmy dawniej ize i dlatego doma 
gały się rozszerzenia autonomii sejmowej i k ra
jowej. W  obecnych stesunłuch istotny program 
ekonomiczny stawiać, rozwijać i popierać można, 
jedynie w Badzie państwa, i w«iuiejszem jest 
stawianie ekonomicznych wniosków przez delega
cję naszą jako projektów do ustaw w Badzie 
państwa, niż uchwalanie ich jako życzeń w sej
mie. Życzenia te sejmowe może wprawdzie mi- 
u.steietwo jako wnioski przedkładać samo, ale 
dotąd rzadko kiedy to czyniło.

Z  tego powodu większą nierównie zasługę 
byłby sejm w is  tniej swej sesji zdobył, gdyby 
był przeprowadził reformę ustawodawstwa gmin
nego, reformę ustawy drogowej, gdyby był za
łatwił dodatnio gotow juz projekt! relormy 
ustaw szkolnych, niż że pu uchwalał liczne ży
czenia w zakresie ekonomicznym, które rząd mo
że nie przedstawić Badzie pańsi w a. lecz tak sa
mo rzucić do koeza, jak  to czyniono prawie za
wsze poprzednio

W  ogóle uważamy owe hasło : „prognm  e- 
konomiczny dla sejmn", jako frazes bałamucący 
opinię p j 'u c z n ą  JUtononuczny program może 
tylko Bada pańsi wa stawiać i orzekać Zależy 
on zupełnie ud ustaw państwowych. My zale
dwie w sejmie możemy się bawić w popieranie 
drobnego domowego przemysłu 1 Nawet w spra
wie podnoszenia rolnictwa, chowu bydła zawiśli 
jestesmy od nchwał H aiy państwa. Finansowa 
polityka państwa decyduje o warunkach ekono- 
micznego rozwojn — ale nie uchwały sejmów 
krajowych. Bawić się w programy ekonomiczne 
w sejmie, jestto marnować czas, i tak  szczupło 
mu wyznaczony. Sejm tylne dobrem ustawo
dawstwem krajowem może się pośrednio przy
czyniać do podnoszenia oświaty i dobrobytu 
kraju.

Ziemie polskie.
Miuisterjum spraw wewnętrznych postano

wiło, jak donosi Oołos, przeprowadzić regulację 
rzek w carstwie i Królestw*# w roku przyszłym 
celem umożliwienia żeglugi, i wyasygnowało w 
tym celu następujące kwoty* l)  aby uregulować 
część Dniepru pod Kijowem, a pnedewszystkmm 
odnogi Czartorji i Deseńkn, jak również aby u- 
rządzić przystań dl. zimowania statków w za
toce Obołoń, przeznaczono 292.000 rs.; 2) aby 
prowadzić w dJuszym ciągu roboty « i  t -ypu- 
eią, zwłaszcza, aby usunąć mieliznę czarnobyl- 
ską, przeznaczono 90.000 rs .; 3) aby pnepro- 
wadzić utrwalenie brz* *ów W isły w uminie 
gniewoszewsko-koiienickiej i pod wsią Maciejo
wicami, asygnowano kwotę 255.000 rs. w  uregu
lowania W isły bierze udział hr. Zamojski, wła
ściciel Madejowie, zobowiązawszy się do dostar
czenia potrzeb:, rgo m aterjału; 4) na pogłębieniu 
głównego prądu Wołgi pomiędzy Ry. Ińskiem a 
Kazaniem przeznaczono 60.535 rs.

Moskwa.
W  prowincjach Nadbałtyckich wzmagają się 

rozruchy. Donosiliśmy już o zamacha wykona
nym na br. Meyendorfle, a że rodzina Loyen- 
dorfów od Jat stu wysługuje się carom, do wiel-

PRZEGLĄD LITERACKI.
Antologia obca.

(Zestawił Władysław Bełea. Lw ów, nakładem  
księgarni F. H. Richtera, z 20 portretami. Vt>na 

6 sir.)

Któż uie przechadza się chętnie po łące u- 
piększonej tysiącem rozmaitych kwiatów, wa
biących to cudnym kształtem, to barwą i wonią1 
A któż nie lubi wstąpić do uroczystej świątyni 
którą tworzą splatające się konaiy poważnych 
drzew, spocząć w ich cieniu i spoglądać ztam- 
tąd na łąkę leśną, na mniejsze i większe, na 
barwne i wonne jej kw iatki! A ileż to ra^sy 
najcudniejsze i najdroższe dla nas kw iatki zbie
ramy i związane w harmonijną całość na pa
miątkę do doma zabieramy. Lecz więdną one, 
a tylko wspomniem t i tęsknotę później obndzają, 
nigdy jnż nie wywierając same przez się nrokn 
pierwotnego.

Z innego rodzaju kwiatów, z kwiatów nie 
więdnących ducha i umysłu ludzkiego, już w 
starożytności zbierano i wiązano najcudniejsze; 
antologia dosłownie znaczy wybór kwiatów. 
Bukiet taki zupełnie jak  z kwiatów rzeczywis
tych piękność swą jako całość zawdzięczać bę- 
uZie estetycznemu zmysłowi zbierającego, a im 
bardziej ten kieruje się prawidłami piękna po
wszechnie przyjętemi, tem też więcej miłośników 
i wielbicieli dzieło znajdzie...

P. Władysław Bełza posiada w wysokim

kiego jnż dochodziła znaczenia, i W Berlinie 
szczegółowo jest znaną przez dawniejszego am
basadora tegoż nazwiska i rodu, reprezentują
cego mteresa moskiewskie przy dworze berliń
skim, to też napaść ta  i pokaleczenie barona 
Leona Meyendorfa na Bamkau, większe niż ja- 
kabądź inna wywołuje oburzenie, i tam na miejscu 
dokonanej zbrodni, i w Petersburgu, , najwię^ 
ksze może u spółbrad Niemców w 3erlin*a. Po
raniony przez Łotyszów Meyendorf jest bratan
kiem zmarłego barona Jerzego, który był koniu
szym carskim i jenerał-adjutantem, a zarazem 
bardzo bliskim krewnym byłego ambasadora w 
Berlinie, barona Piotra. Oburzenie niemieckie 
objawia się tem głośniej, ie  — jak twierdzą — 
cała rodzica Meyendorfów, a mianowicie baion 
Leon, zawsze była pełna troski o to, by krze
wić i podtrzymywać pomiędzy swymi włościa
nami cywilizację, dobrobyt i wszystko co sta
nowić może szczęście wiejskiego ludu. Jeżeli 
więc wobec któregokolwiek z szlachty tutejszej 
podjudzany lud łotyski najmniejszego nis miał 
prawa wywierać zemstę swą „agraryjną", to a 
pewnością wobec dobrodzieja swego Meyendorfa. 
Lecz okropne te stósunki nie zmienią się n_ 
lepsze, Ind obala mącony nie wyjdzie z zaklętego 
kół* ciemnoty i zbrodni, póki nie zmieli się 
dwuznaczna postawa riektórych urzędujących 
tam niestetj wysokich czynowników, a nade- 
wstystso senatora Manasseina. Tacy panowie 
pośrednio niemal protegują wszelkie zapędy Ło
tyszów, i coraz jawniej występuje ich a -Z w o
lenie, z jakiem patrzą na zogubę niemieckiego 
żywiołu w prowincjach tych. O niewdzięczności 
czarna! O zgrozo! Do tego już dochodzi w car
stwie moskiewskie^, że jakiś dziki motłoch z 
nikczemnego plemienia ło tjsk ieg i miota się z no
żem zabójczym na szlachtę niemiecką, wielkiego 
rodu, który od sta i Więcej lat stoi tak blizko 
tronu carskiego, wiernie nieraz zwalczał bunto 
wmkow polskich, i dziś jeszcze połączony jest 
związkami krwi z takimi jak Trubeccy i u-or- 
czakowy dostojnikami!

* •*

Z Peteisbm ga donoszą pod dniem 21. paź
dziernika, źe w całej okolicy wszczął się strasz
liwy pożar lasów. Dala 19. i 20. cało niebo po
kryte było sinoczerwonemi chmarami, zupełnie 
jak w za&ie gradobicia, zdawało się, że gruba 
mgła leży po nad miastem. Dnia 19. pażdzierni- 
ką  ciemność panowała taka, że tylko w blisko
ści okna motna było czytać lub pisać. Nikt nie 
wiedział, zkąd to pochodzi, dopiero podróżujący 
kupcy przywieźli wiadomość, ie  w około Peters
burga całe lasy się palą. Ze wiadomość była 
prawdziwą, potwierdzał ogromny dym i oaor 
opalenizny, którym sie całe miastc napełniło, 
tak, że nawet w mieszkaniach bardzo nieprzy
jemnie uczuć się dawał. Około Pawłowska i przy
ległych w sek Stepanowki i Po Iberjża a pomię
dzy Gatczynem wzdłuż warszawskiej kolei, dalej 
wzdłuż moskiewskie! kolei około Pskow i, lasy 
całe stoją w płomieniach. Tyszce ludzi pospie
szyło na ratunek, lecą o gas ema nie można by
ło myśleć, starano się tyico ile możności zapo- 
biedz szerzeniu się ognia. Straty będą ogrom ie 
Czy ogień złośli wą poiło nony ręką, czy też jest 
on skutkiem lekkomyślności, dotąd jeszcze mb 
wiadomo.

Inny telegram z Petersburga donosi, że w 
położonych nad Newą, ogromnych składacu drze
wa, należąc/c u do Gromcwa, wybuchł 23. b. m. 
wielki poi. ;. Gromow zabezpieczonj był na trzy 
czwarte miliona rubli w kraju i w kilku angiel
skich towarzystwach.

Z lwowskiej Kady miejskiej.
Posiedzenie z d. 26. października. Obecnych 

radnych 53. Przewodniczący, prezydent miasta 
dr. Gn liński. Początek o godzinie kwadrans na 
ósmą.

Bad. L a c h o w s k i  interpeluje prezydenta 
w sprawie urzędu budowniczego, do którego zgła
szał się oby wfiteŁ Kamiński, i dopiero s»  trzo- 
cim razem zastał p. dyrektora urzędu, który nie 
chciał przyjąć ofei iy jego, uczynionej na rzec „i 
gm iny; —- następnie zapytuje dlaczego szuter do 
posypywania ulic zwożony jest nie z cegielni 
miejskiej, ale o pół godziny drogi dalej, co m a
canie koszt podnosi?

Przewodniczący odpowie na te interpelacje 
na naStępnem posiedzeniu.

Na posiedzeniu 15. g ru d ta  r z. zalecono 
zbadanie kwestji żywności, wydzielanej areeztan- 
tom w aresztach miejskich, w celu zrównania jej 
x wymiarem żywności, praktykowanym w wię- 
aieniacn rządcwych. Gdy wszakże okazało się 
ze sprawdzenia, iż w ai& ztaek miejskich wy
dzielaną jest tak«. sama ilość mięsa jak u Bry
gidek (280 gr. tygodniowo), a '/ lk o  Chleba rn ie j
0 28 dekagr. dziennie — sekcja, z uwagi, iż a- 
resztanci miejscy nie będąc używani do robót 
ciężkich jak więźniowie karni, mogą ograniczać 
się na mniejszym wymiarze chleba — wnosi, a-

stopnia uzdolnienie, którego układ dobrej anto
logii wymaga; i oczytany niepoślednie, i pilny
1 sta zętnie chodzący około swej pracy, a co naj
ważniejsza! sam jest poetą i obdarzony tem u- 
cznciem piękna, którego delikatności niejednego 
iad tn  kar= bstetyki nie nanczy, a które dusza 
innych jakby uUua przez się w sobie upielęgnuje.

Dowiódł wreszcie pan Bełza uzdolnienia swe
go, wydając „Antolog-ę polską", której pierwizy 
nakład w. ciągu niespbłra roku (fakt u nas 
niesłychany) rozkupiono, które wewnętrzne- 
mi zaletami celuje, a pod w*ględen zewnętrz
nym, co do druku i ilustracji, wszystkie podo
bne u nas dotychczas podjęte wydawnictwa, 
przewyższa.

Świeżo wydał p. Bełza antologię z]ożoną z 
wyjątków poetów obcych bieżącego stulecia w 
przekładach polskich. Na zewnątrz prezentuj 
się „Antologia obca" jako pendant do „Antologii 
polskiej11, formatem, objętością, drukiem i opra
wą. Zamiast ilustracyj pojedynczych scen zd ■ 
biących „Antologię polską", mamy tutaj nagłówki 
z poi tretami najcelniejszych poetów w zbioize 
uwzględnionych.

W  ogóle ms i iu j ja* najżyczliwiej przy- 
klasnąć pojawieniu się tej książki. Inne narody, 
p rze d .-wszy gikiem Niemcy, posiadają mnóstwo ta 
kich dzieł, u nas jest to pierwsza próba, ale 
próba serdecznej pochwały i jaw na jszsraj ego 
rozpowszechnienia godna. Tak wybór pojedyn 
czych poetów jak  i ustępów prawie zawsze bar
dzo ujUuy; jeżeli zaś obecnie kilka uwag a r,y- 
nimy, to uprawnia 1 1 do tego i myśl najży
czliwsza dla dzieła i ego wydawcy, i własne 
zajmowanie się od la t kilku literaturą powsze
chną.

by w aresztach miejzkich ttrzymać dotychczaso
wy wymiar żywności.

Bada zgadza się z tym wnioskiem.
P  Damianowi Czajkowskiemu i spół. wła

ścicielom re«laości pod 1. 725‘/* udzielono prawo 
użytkowania z sąsiedniej ściany szkoły realnej 
i! jednorazową opłatą 418 tłr . 88 ct., i pod wa
runkami bliżej w kontrakcie wyszciegolnionemi

W  powtórnej uchwale zatwierdzono kupno 
realności na Pasiekach miejskich, dla utworzenia 
szkoły filialnej ludowej i urządzenia studni pu
blicznej.

W  drugiej również uchwale zezwolono na 
spizedai dwócL parcel miejskich przy placu Ber
nardyńskim (1. 735 i 1. 817).

Przyjęto do wiadomości iż pp. Wałichiewicz 
i Kobielski zgodzili się zapłacić po 50 złr. za 
sążeń grunta przy realności 1. 7. na placu Ha
lickim (25 sążmj

W  załatwieniu wniosku postawionego n*- je- 
dueu z dawniejszych posiedzeń prze? rad. Su- 
p i ń s k i e g o ,  B.da zezw*la na wydatkowanie 
rocznej kwoty 90 złr. przeznaczonej na nuran 
darowanie parobków grabarskich, t. j. czterech 
na cmentarzu Łyczakowskim i dwóch na iberyj
skim.

Komitet parafialny kościoła sw. Mikołaja 
wniósł prośbę o zaliczkę z fanduszu gminy, na 
częściowe pokrycie kosztów restauracji. Sekcja 
wnosi udzielenie 1000 złr.

Bad. J a g e r m a n  z uwagi, że oprócz re- 
siauracji kościoia, odnawiany jest również i bu
dynek mieszkalny p»*ey kościele, a wydatek na 
en cel nie może być pokryty z funduszów kon

kurencyjnych, zapytuje, czyją własnością jest ten 
dom, i kto jest obu wiązany do jego naprawy.

Kwrstji tej nikt nie umiał rozwiązać, wia
domo tylko, że sprawa sporu- jest, w toku a o- 
becnie znajdować się ma w W W niu. Po wyja- 
sn{enii yrze* rad. ko. Odelgiewicza, iż dach tak 
był inic. 'czony, iż wudx. literalnie przeciekała 
do mieszkin wikarjuszow, w Skutek czegu konie
cznym było natychmiastowe pokrycie dachu, Ba
da przyjmuje wniosek sekcji.

P  Jozef Czernick,, rękawicznik, przyjęty 
został do gminy sa opłatą taksy 10 złr. i udzie
lono mu prawo obywatelstwa miejskiego, za o- 
p łatą  60 złr. taksy.

Przyjęto również do gminy dr. Marcelego 
Dziubińskiego, adwokata, za opłatą taksy 
30 złr.

Komitetowi Towarzystwa gospodarskiego, 
na pokrycie częściowe kosztów T.rządzen{a IV. 
międzynarodowego targu zbożowego we Lwowie, 
udzielono 2oo xŁ. suDwencji.

Oprócz tego załatwiono kilka rekutoow w 
sprawach bndowniczych, puczem pi aewcdniczą^y 
zarządził posiedzenie tajne,

Pomnik Mickiewicza.
Dnia 25. b. m. odbyło się w Krakowie posie- 

siedzie Komitetu balowy pomnika Mickiewicza, na 
którem obecni b y li: przewodnicząuy dr. Welgel, 
sekretarz Pole Iniak i członkowie: B iraiiot ski Teo
dor, dr. Jordan Henryk, Kożuian Stanisław, Lep
ko wski Józ-f, Łnszczkiewlcz, dr. Majer Józef, Mn- 
czkoT*ki Stefan, Popiel Pai.eł, Szymanowski red. 
Kur. War.t Sokołowski Murjan, SzluihtoWiiki F e
liks, dr. hr. TamoV. „ ii Stanisław.

Z grona młodzieży akademickiej Bsanpióa, 
Oiog, Parlikowaki i p K>lęiarski radca bndowni- 
Cl wu

Po oduzytanin piotukołn z ostatniego posiedze
nia, członek komisji dr. Ośóg żąda linieniem mło
dzieży akademicciej sprostowania ostatniego proto
kołu, a mianowicie, aby zamieszczono, ła  po prze
mówienia mówcy, w którem tenże oświadczył że 
komitat budowy pomnika Mickiewicza nie jest ko
mitetem samozwańczym i że każdorazowy prezy
dent miasta jest tem samem przewodniczącym ko
mitetu, członek komitetu p. Ozóg zaprotestował 
imieniem młodzieży akademickiej przeciw temu o> 
świadczeniu, twierdząc, ie  Komitet j e s t  samuistuyrn 
od Bady miejskiej niezawisłym i 2e każ doczesny 
prezydent nie jetc jnż tem samem przewodniczą
cym w komitecie, lecz że przewodniczącego wybie
ra komitet Po przemówiewin i wyjaśuieain ze ttro- 
ny przewodniczącego i dr. Majera, komitet uchwa
lił powyższe t świadczeni * dr. Ozoga, na pr^eszłem 
p- siedteniu wniesione, na początku dzisiejszego pro 
tokołn zamieścić.

Następnie nehwalono, aby Władysława Mi-kie- 
wicra przebywającego obecnie w Paryżu, i dr. Ożo- 
ga na członków komitetu z&j rosić.

Przewodnio ącj za władania koaitet, że skład 
ki barczi powoli płyną (wynoszą obecnie 70.000 zł.), 
że od ostatnii go posiedzenia zaledwie sto kilka
dziesiąt reńskich nadesłano. Wacław Szymano-sLi 
red. K ur. WarSz. zwiaca uwagę, że jó^nież i w 
Warszawie ofiarność Lapomuik MioLiewioza zmniej
szyła się i radzi aoy piczyn.ć wszelkie odpowie
dnie kroki, celem przyspieszenia budowy pomnika. 
P. Popiel wnośl, aby wysłać odezwę i przypomnieć 
sprawę pomnika naszego wieszcza cniemn knjow i 
a u lodki przte to tem rażiiej j płyną.

Dr. Ozóg konstatnje, żę z Królestwa Pulakie- 
go wpłynęło tego rokn cflar na ten cel mniej wię-

Książka ułożona według alfabetycznego po
rządku narodowości; ud zasady tej na między
narodowych zebraniach dyplomatów E»wsz3 pra
ktykowanej i naturalnemu prawu najodpowie
dniejszej, bo żaden naród nie może się czać u- 
rażonym, odstąpił wycL. < * tylko co do naro
dów słowiańskich, kióre, wiaocznie aby łączności 
rudGwej nie rozerwać, razem na końcu książki 
umieścił. Kozpoczynają tedy „Antologię obcą" 
poeci nngiulscy a mianowicie ogromnego zna
czenia w uziejach wszystkich prawie nowszych 
literatur Byron Ustępy z iiego , przeważnie *< 
przekładzie Mickiewicza, podane. W  ogóle nad
mienić musimy, iż p. Bełza sta_ał się o to, żeby 
i tu znakomite imiona nas ,ego piśmiennictwa 
reprezentowane były; a ponieważ prawie kaidy 
z naszych not /szych poetów i tłumaczył, to też 
spis tłumaczy przedstawia się prawie jako spis 
poetów polskich naszego stu lęc ii

Żałujemy, że r  Byrona „Child Harolda" o- 
prócz „Pożegnania" nie umieszczono żadnego * 
owych epizodów, tohaących dachem najwznioślej
szej poezji (u. p. Rozmyślania nad Wenecją, 
Pieśń IV. zwrotki 1 — 18; o Rzymie IV. 78 do 
82, wspaniała apostrofa do m orsaIV. 179— 183) 
Przyjaciel i biograf Byrona, niezrównany liryk 
Tomasz Moore, który bez liku pieśni cudownej 
foray  i treści wyśpiewał, & iiióry tym droższym 
winien być narodowi polskiemu, że i on pocho
dził z kraju podbitego i w smutku pogrążonego, 
z ukochanej Ii landji- której losv tak rzewnie o- 
płakiwał, — Moore w Antologii tylko z dwoma 
wierszami, a  to stosunkowo mało go charakte- 
ryzująeemi, umieszczony został; Niesłusznie o- 
piszczony Shelley — ale być może, iz dotąd nic 
z jego rzeczy uie tłumaczono, jak  w ogóle niwa 
tłumaczeń u nas jeszcze mocno odłogiem leży-

cej 9000 rubli ua pómnik Mickiewicza a zatem o 
2000 rubli więcej’ jak w rokn zeszłym. Następnie 
tenże sam wnosi, ażeby wydać odezwę do krajn, 
drugą zaś osjbuą odezwę do instytncyj fi ■'.autowych 
i kredytowych —  zachęcając do pomnażania skła
dek, dalej w miastach i miasteczkach nsianowić de
legatów do zbierania składek i po całym krrjn 
skarbonki rozrzneić.

Waław Szymanowski oświadcza, że im sprawa 
pomnika dłnżej się ciągnie, tem wolniej o fury pły
ną i mniema, że odezwa potrafi rozbudzić świeży 
zapał do cfi&rnośd.

P. Koźod&n wnusi, aby w wykonanin uchwały 
komitetn w dniu 24. stycznia r b. zapadłej, wy
brać do zredagowania odezwy 2 członków miejsco
wych, którzyby się porozumieli z obecnym tn przy
padkowo p. Szymanowskim a tak opracowany pro
jekt odezwy p. Wacław S rymanowski zakomuniku
je człoakom komitetn w Warszawie będącym, któ
rzy ostatecznie odezwę zre.laga'ą w ten sposób, iż 
by w tamtejszych gazetach drnkowaną być mogła.

P, Koźmian dodaje, aby w odezwie wspomnieć, 
że kom itet uchwalił, iż pomnik wieszcza ma ainć 
w rynku, co również dr. Oióg popiera.

Po dłuższej jeszcze dyskusji ucliwslono nastę
pujące wniosKi:

1. Upraszać p. Szymanowskiego, aoy wpłypął 
iżby opinia o szkicach i modelach w tamtejszych 
gazetach pojawiła się.

2. Stosownie do wniosku p. Koźmlaua wybrać 
podkomitet do zredagowania odezwy.

D i redukcji odezwy w Krakowie w porozu
mieniu z p. Szymanowskim ułożyć się nająsej, & 
którą p. Szyms,aowski członkom w Warszawie zo 
stającym zakomu dkn.je — wybrani zostali dr. Sta 
nlstaw hr. Tarnowski 13 glosami i pan. Popiel 9 
glosami.

Wniosek dr. Ożoga co do ustanowienia dele
gatów przyjęto a zarazem objawiono zdanie, aby 
sprawę skarbonek delegatom pozostawić.

Wniosek dr. Ożoga, że odezwa użytą będzie 
również i do instyinoyj finansowych przy dołączę- 
nin jednak pisma zachęcającego a od prezydenta 
miasta imieniem komitetn wystc .owanego, przyjęto.

Na wnio«ek dr. Szlachtowskiego uchwala ’o 
prosić -y s  c. k. namiestnictwa o przedłużenie po
zwolenia zbierania sktaiek w całym Krajn na rok 
następny.

Dalej na wniosek p K oi miana uchwalono odnieść 
się do prezesów Rad powiatowych i bnnristrzów, 
aby ci nadesłali listę kany/datów na delegatów.

W końcn przewodniczący zawiadomił komitet, 
żc Towarzystwo literackie lwowskie ofiarowało na 
rzecz funduszu pomnika 4 egzemplarze dzieła „Pan 
Tadeusz" po cenie 21 zł. za egzemplarz, zaprasza
jąc do zaknpna.

Bida f \m m  i
Dnia 27. paidziemi/ca.

* P o w i e t r z e  n nas dziś takie, że ma wszelkie 
potory wiosennej anry. Słońce na pogodnem niebie 
świeci łagodnie, wiatr potndniowy ciepłym odde
chem przyniósł 8 stopni ciekła — l.śsiu na drze
wach me ze wayetkicm pożółkłe bajają jeszcze — 
słowem zanoci się na piękne babskie lato. W War
szawie cieszy się ono od kilka dni stałem powo
dzeniem. N&tnraLie — po tanich potężnych przy
mrozkach.... Na Szlązku zaś mują ladzie naprawdę 
drngą wiosnę : pierwiosnki rozKwitły powtórnie, a 
w lasach morawskich pujawiły się duże, zupełnie 
dojrzałe poziomki.

* D o  h is to r jl  fis k a lizm u . Kawiarrom tutejszym 
wydano surowe rozpoiząlzenie, rby kart do grania 
zażytych, ani spr„„dawali, ani nawet darowywały 
a to pod kara 50 złr. grzywny za talię. Z lajdo- 
waii bię amatoro *ie, EtOtzy stare znżyte karty 
breli po niskiej cenie dla rozrywki domowej Inn 
dla dzieci do zabawy. Tymczasem fiskns położył 
tema koniec i rzek ł: Nawet staremi Kartami odtąd 
grać wam nicwolno. — Jak chcecie kupcie nowe. 
Wiadomo jnk wysokim obłożone są stemplem. Nie 
trzeba dodawać, że kumoszki lubiące kłaść „ka
bałę" są zrozpaczone, że niejedno małżeństwo, które 
obchodziło jnż srebrna wesele, a obecnie zmnszune 
odmówić stbie zagrać wieczorem „marjasza", jest 
nieiiocieazoue ... Ale to trndno !

* Z a k ł a d y  z a s t a w n ic z e . Z-ledwie rozpoczęła 
«ję ziun a jnż nęaza i biedi. zaczyna doskwierać 
lndnod :i pracnjącbj; dowodem tego ogromny aapl-w  
biedniejszj kla*y do zakładów zastaw nic* y cli, ktb e 
zaledwie zaspokoić mogą licznych swych Klientów.

41 W gimnazjach galicyjsk ie od 1. paźd-ior- 
nika r. b. zapisało się 11 284 nc^niów, w zzkułach 
egś realnych taledwie 953. W r. 1873 w samej 
szkole realnej we Lwowie było przeszło 1000 
uczniów.

41 P u łk o w n ik  M a r k o w i c z , stracony za z,maci.
na króla eerbsaiego, a któugo żona w tych dniach 
strzelała do Milana — był w i iGla , laizem  
powstaniu. Uczęszczał on do szkoły wojskowej w 
Paryża, porzacit jednak studja na wiadomość o po- 
wstani' i stanąi w szeregach wojowników wolności.

|M M w M M m M m N w M B M M - u u a M o i

Tal k argislskich poetów usilnie poleciłbym 
chęć i uzdolnienie po temu mającym „Kuuch 
Arden“, znakomity poemat Tenaysona, dalej ulo
tne wiersze Moora i Longfellowi; Longfollowa 
wiersi.: o kowalu wiejskim, jako wielce dlań 
charakterystyczny1, sieda*rno u uas przetłuma
czony . w drągiem wydaniu antologii (którego jej 
rychło życzymy) zapewne się znajdzie.

O poetach duńskich, nawiasem wspomiuijąc, 
iż Andersena dwa wiersze o podobnej treści tuż 
po sobie następujące nieco rażą, o poetach fr»n- 
cnzkich wyznajewy z całą szc: kością , l i  dział 
ten znakomicie obrobiony i wiele arcydzieł poe
zji w sobie mieści, Tylko „Fortunę" Berangera 
mtżnaby zu tąp ić  innym jakimś wierszem otygi- 
ualndgo mistrza, a „Ben francuzki" Musseta cał
kiem opuścić.

Poeci nowo-grecc7  i hiszpańscy następują 
po francuskich, a potem ida e spory dział poe 
tów niemieckich. Uhlaud prosiłby o jedną z więk
szych ballad, Lenau pominięty, a Grillparzer nie
szczęśliwie isię przę-dstawią, bo wiersz „Czas" 
nieudałe tłumsczeob pt -rl-, niezrozumiałem u- 
czyniło, a w ogóle trzebaby jakiegoś charaki«- 
rystycznicjszego utwoiu. Zresztą zaś c iły  ten 
dział ze staraniem i gnsfe m ślicznie ułożony

Tosamo d« się powiedzieć o całej książce. 
Mniej odpowiedniemi zdają nam się; ustęo z poe
matu norwegsku *. „Teije W igtn", któremu cze
goś niodostaje; „Mojżesz węgierski" Garaya; wier
sze Pellic) i Ginstego blade i niecharakterysty- 
jzne; słaby wiersz „Wenecja" włoskiego poety, 
którego na temat ten sam tylu poetów innych 
narodów prześcignęło; pierw-ny ustęp z „Fry- 
tjofa* mógłby być ianjm  zastąpiony. Życzyliby
śmy też, aby na pierwszej karcie wyrażonem by-

*  Architekcie krakowskiemu p. Prylinsklemu
Wydział Krajowy wypłacił 19.000 złr. za wygoto
wane plany rekonstrukcji i dawniejsz jo staną ar
chitektonicznego zamku na Wawelu. — Wpra
wdzie praca ta wymagała nlemalycL studjów, locz 
jak na nasze stoamikl kwota ta zawsze nieco aa 
wysoka. Nie wiemy również, dlaczego kwotę tę w 
kilka dni po zamknięcia sejmu wypłacono a sprawy 
tej nie oddano pod decyzję sejmn.

* T e a t r . Źle być mnai z teatrem p. T ksla w 
Peterabnrgn, skoro jak dono*zą dzienniki warszaw
skie, p. Fiszer opuścił jnż Petersburg i przybył do 
Warszawy.

* M a n d a ty  p o c z t o w e  (docenia do ściągania 
należytości przez pocztę) w innych krajacL jnż 
darmo zaprowadzone, wchodzą n nas w życia z 
dniem t. listopada. Dyrekcja poczty wydała w tym 
celu następujące ogłoszenie:

„O l 1. listopada 1882 pucząwszy można w we
wnętrznym obrocie anstrjacko-węgierskltj monarchii 
ściągać kwoty pieniężne aż do 200 zł. włócznie 
za pomocą zleceń pocztowych (ma idatów pocztiwych).

Da wysiania i» zleceń pocztowych iłnzyć uę- 
dą osobno sporząlzo te blankiety na zic-lunym pa
pierze, które nabyć można w każdym nrzędde po
cztowym i w każdym prywatnym składzie znaczków 
pocztowych za cenę lj, c. od sztnki.

Dający z.ecenie winien blankiet stósowoie ł -y- 
pełnić, dołączyc do niego papier (t j doknment 
nzasa'niająct' pretensję, pokwitowany rachunek, 
pokwitowany wekael, kupon i t. p.) w celn wyda
nia go osobie, która pieniądze złożjć ma. a nastę
pnie zlecanie pocztowe w ton sposób wygotowane 
odesłać w formie samkniętogo i poleconego lintn 
pod adresem tego nrzędn pocztowego, który da 
wykonania zlecenia jest pneza&czony. Kopertę te- 
gu listn należy zaopatrzyć dopiskiem „Zlecenie po
cztowe d o ...................... *

Zleceniami poczt iwemi możaa sie pofłngiwać 
taż i w miejccowym oorocie pocztowym; listy ze 
zleceniami nie mogą jednak nigdy w&żjć więcej 
niż 250 gr. i mnszą być przy oddawasin na pocz
tę frankowane. Taksa jest ta sama jak przy zwy
kłych listach rekomendowanych. Pobrane pieniądze 
odsyiane będą wydającemu zlecenie za pomocą prze- 
kazn na siwym papierze wystawionego pa odcią- 
gnienin zwykłej należytości za przekaz.

Za wykonanie zlecenia pocztowego nie będą 
zresztą ściągane żadna inne należytości.

Jeżeli adresat _woty w zleceniu postawem  
wyrażonej nie zapłaci, to r takim razie zwraca 
się zlecenib pocztowe wraz z załącznikami wysyła
jącemu bezpłatnie w zamkniętym liście poleconym. 
Dzieje sią to po upływie dni 14, jeżeli wysyłająey 
przez dopisek „bezzwłocznie zwrócić" na odwro
tnej a trenie blankietu (zlecenia) nie objawi życze
nia, i j  zlecenie po pierwszem bezowocnem OKaza- 
nin natychmiast zwrócono. Dsjącemn zleeenii prsy- 
ułnza też pra.ro oznaczyć dzień, ł. którym ścią
gniecie pieniędzy nastąpić ma i wypisać w tym ce
ln datę tegoż dnia na przedniej stronicy blankietu; 
w tym  razie nie wolno jednak oddawać poczcie zle
cenia gierwej jak 10 dni przed uznauzonym ter
minem.

Zakład pocztowy ręczy za listy ze zleceniami 
pscztowemi tak samo jak za każdy list polecony, 
a za ściągniętą kwotę \r tej .ame' mierze, jak za 
wpłacone pieniądze przekazowe. Żadna inna gwa
rancja, mianowicie co do wykonania lnb zwrócenia 
zlecenia w  czasie właściwym, nie ma miejsca.*

* M« „IM WJWty*łs‘ *a W ratBm.a aedhisAżle 
o! golu. 9. do i.; w poniodstalok eJ  o. w n ko 
dnio 30 e.

* M«2«rh hr. Dzia-lm*y<?kł«  ̂ ulica Tefctr^a
ot. rat ta w  środę i sobotą od 11. a raLa do S. gc- 
dsis? popoLal.. w ś«rieta i ai 1*1*1* o l  10. ia  l .  
godalay.

Muzeaa K«kłai4U nar. im. Thsso îńs îelh otwarte 
«odsk»]ile —  prócz świąt — o£ gon*. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po polndnin od 3 —6tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

*  i u t r o  w  s „b o tę : S w . S zym o n a . —  ś w . 
Loohjna.

♦ W*

— Z B u c za c k i *ę„ i  23 pażluiernika. Frsad 
dwoma laty otrzymał łacińskie prob ostwo w  Bu- 
czaczn K?. Stanisław Gromnicki, kapłan zacny, go
rący patrjota, najserdeczniejszy przyjaciel lnin, 
który w krótkim czasie zdziałał ta tyle, że cały 
powiat buczacki z wyrazem czci i nznania jest dla 
niego. Za-at w pierwszym rokn ewego pobytn w 
Rucsaczn, złożył 3000 A . na szpital powszechny 
w miejscu, pobulewał kościół w Słobóice, gdzie 
obecnie utworzoną została ekspozytura i zamieszku
je eksponowany 1 ri ;ary, kosztem i staraoiem jego 
stanął prawie cudem kościół w 6 miesiącach w No- 
wostawcacb, który lubo niedokończony jeszezo, zo
stał w dniu 22. bm. pizy współudziale zgromadzo
nego ludu, ćnchowieństwa obu ob.ządków i okoli- 
cinej szlachty, uroczyście ku esci św. Jana Kante- 
go patrona naszego kiajn poświęcony.

Staraniem jego w każdej wiosce wcielonej do 
parafii łao. buczackiej, co niedzieli odbywaią się 
katechizacje, ea które częstokroć sam wyjeżdża,

ło, iż są tn dzieła poetów bieżącego stulecia, i 
radzilibyśmy nie pisać, tak  jak to teiaz jest 
przy następujących po sobie wierszach n. p. W ik
tora Hugo po każdym tytule z „W iktora Hugo", 
a zaio jeden raz imię autora pized wszystkiemi 
jego utworami położyć, a później tylko napis 
wiersza drukować.

Otóż uwagi, które nastręczyła nam książka 
p. Bełzy. Posiada om. tyle zalet, że z sumien
nym uznaniem możemy polecić ją  publiczności. 
Zalety są tem cenniejsze, tem godniejsze podnie
sienia, gdyż jak powiedzieliśmy, pierwsza to w 
tym rodzaju książka u u«^, a tłumaczeń mało, 
i po czasopismach i zbiorkach rozrzucone. Nie 
mtłej trzeba b jb  pracy, ire  powszedniego za
pału, aby zebrać tak wielką ilość cudnych kwia
tów poezji europejskiej w j*duą całość. Uzupeł
nić ten bukiet, tu lub ówdzie kwiatek zastąpić 
lepiej dobranym, nie z trudem to juź pójdzie; 
wrażenie całości już teruz jest tak dobrem obfi
tuje .‘na w tyle godnych uwsgi, godnych podzi- 
wr zachwytu szczegółów, iż każdy miłośnik 
poezji wysoce zadowolonym się uczuje.

Ileż tam ślicznych a po części nawet mało 
znanych rzeczy; Hartmana „Biała szata", Cop- 
Pf9S° i DaiJWona wiersze Kosteckiego „Lir- 
nik (> Ka^ęabngo „Wędrownica" i t. d. Ale wy
mieniać więcej nie zamyślamy, kto ciekaw, niech 
książkę do rąk weźmie, a z pewnością tego nie 
pożałuje.

Dr. Albert J?r. J . Zipper.



hb w braku cz&sn wyseła swych i  ikatycL Sło
niu jesUo prawdiiwy ideał pr*«ey w winnicy Pań- 
•Lej, ^rzystąpLy dia każdego, uprzejmy, gościnny 
1 * sercem wyianem dla wszystkich, szczególniej 
dla ludu, którego wszególaożi i j .s t  opiekunem, 
ptiyjaeielem. doradcą- i dobrodziejem.

Kazania j*go tchuące zawsze popularnością, 
torącą miłością ojczyzny, skierowane do zgody, ja
kości i miłości między synami tej ziemi, ktćrycn 
<*M i niefortunne okoliczności powaśnił między so
bą. To też cieszy się on tu powszechnie szacun
kiem i poważaniem we wszystkich warstwtch spo
łeczeństwa naszego, a nadto najprzewieleb. konsy  
itorz nasz metropolitalny lwowski, oceniając jego 
*t-jagi, odznaczył go mianem karonika tytularne 
ko. Takich r.płauńw, takich patrjotónr i prawdzi
wych przyjaciół ludn nam potrzeba, zwła.zcza dna 
W czLsach atriznm i ogólnej apatji.

—  K r a k ó w  d. 26. paźdz. W pociągu pospiesz
nym, który ipuścił Knków wieczorem z dnia 18. 
Ha 19. b m., znajdował się pewien syn Albionn i z 
ńegmą właściwą swym rodakom przechodził wzdłuż 
korytarza, rodzielajacego nowe wagony, które, mó
wiąc nawiasem, są straszcie szczupłe i niewygodne, 
zwłaszcza dla podróżujących nocą. Nagle zatrzy
mał się przed drzwiczkami znajdującemi się w końcu 
korytarza. W drzwiach tych ukazał się jakiś czło
wiek w dość podeszłym wieku, blady, zmieszany... 
który runął na ziemię z łoskotem. Anglik przy
wołał obecnych, zajmujących kempartymenta pierw
szej i drngEj klasy, aby przekonać, ze omdlenie 
osoby, która się uaazała, nie było przezeń spowo 
dowane. Poezeni usiadł spokojnie w rogu coupć 1 
przypatrywał się tragicznej scenie... Ocucony, był 
plenipotentem jednego z bogatych właścicieli ziem
skich okolicznych i wiózł z sobą 60.000 zł w pa
pierach publicznych. Toibę, która zamykała pa
piery wartościowe pryncypała, zgnbił — a rozpacz 
jego z tego puwodu nie miała granic. Rwał sobie włony 
z głowy, p Lakął, mdlał co chwila. Anglik nie spu
ści! zeń oka, napisał kilka słów na swym bilecie 
wizytowym i pedał je strapionemu. Tymczasem w 
Tarnowie oddano plenipotentowi telegram, dono- 
szący, źe torba z papierami wartościowemi znala
zła nię w Krakowie. Wtedy zrozpaczony odzyskał 
zmysłj i podany sobie bilet przeczytał. Zacny An
glik zapewniał na nim, że zatrzyma się umyślnie 
trzy dni we Lwowie i źe w pierwszej chwili ma 
do dyspozycji poszkodowanego tysiąc funtów szter- 
lingów, któremi chętnie mn służyć będzie.

Wcrorajszj wieczorek w Kole artystyczno-lite- 
rackiem, był bardzo ożywiony. Dr. Rosenblatt od
czytał niezmiernie interesującą rozprawę o nieznt- 
nem dotąd dziele „Uzarow dca powołana albo krót
ka nanka i przi stroga ze strony czarownic* (Po
znań 1639), w której jaśnieje esłym blaskiem wyż
szy i szlachetny liberalizm polski (w najłepszem 
tego słowa znaczeniu) uprzedzający o wielo idee 
postępu niekiełkujące jeszcze wówczas w tym kie
runku u naszych sąsiadów.

W końcu prezes Koła p. J ulinsz Kossak i kilku 
literatów nproiiło p. Wacława Szymanowskiego, 
redaktora Kar. Warss. o wygłoszenie dwóch wy 
twornie wierszowanych gi węd z przeszłości, jego 
włi snego utworu. Gawędy te pblne dowcipu, w nader 
zgrabtą formę odziano, wywołały burzę oklasków. 
Puczem zgromadzenie pożegnało serdecznie sympa
tycznego gościa, który dziś rano opuścił l. .sze 
miasto udając się z powrotem do Warszawy.

Towarzystwo tramwajowe dochód z biletów z 
pierwszego dnia otwarcia tramwaju przeznaczyło 
,ia dochód pomnika Mickiewicza.

—  RodwWÓd djabłh. Nakładem Ttiibnera i Sp. 
w Londynie ma wyjść wkrótce dzieło pod powyż
szym tytułem, którego treść antor niejaki F . T. 
Hall skreśla jako „badauie źródłowe, w jaki spo 
iób ideał odwiecznego w róg. ludzkości się wytwo- 
rrvł i analizę rozgałęzionego jego rodowodu". 
Dzieło to będzie ozdobione sturaunemi rysunkami, 
wykottaiemi nrzez autora.

— Wasal* głuchoulsmyoh. Zajmnjąey ślo') od
był się w tych dniach w Wesprim. Par młody i 
panna młoda byli głuchoniemi. Pasem młodym był 
drnkarz Piotr Alyimowics, były redaktor „Gazety 
dla głuchoniemych* —  panną młodą najpiękniejsza 
dziewczyna z Wesprim, Mariska Schuster. Ksiądz 
odczytał przysięgę, a zastępnie trzymał im pr-ed 
oczyma napisaną formułę, którą oboje przeesytaii 
poruszając ustami. W yrary: „przysięgam* i „z„ 
cham* wymó*ili całkiem głośno. Po ślnbie goście, 
przeważnie głnehoniemi udali się na ucztę. P. Zol 
tan Wegnelyi, druśoa, brat wiceżapata, u k że  głu 
choziemy, wzniósł znakami pierwszję toast. Porz 
ssanie rękoma trwało przeszło kwadrans. Zgroma 
dzeai przyjęli tę niemą mowę oznakami iywego 
zadowolenia Niemych toastów było jeszcze więcej.

—  G w i z d *ją c i OSł>. w  Rouen pcświęcony zo 
stał dnia 80. z. m. w sposób ni oczysty nowy teatr 
postawiony na miejscu spalonego w r. 1876. Z oka
zji odnowieniu tego teatru ogłosił nury aktor Les- 
bros ciekawe reminiscencje. Między inaemi opowia 
da, że publiczność w Rouen oddswna miała sławę 
strasznie nieokrzes&uej publiki. Pewnego razu wy 
gwizdała Talmę, słynnego na cały świat tr*gik». 
Talma zachował się spokojnie i przybrawszy kró
lewski gest krzyknął do publiczności: Słyszałem 
osłów ryczących —  ale aby gwizdały, tego pierw 
szy raz jestem świadkiem! To dolało oliwy do 
ognia. ZaCsął się w teatrze piekielny hałas ; żąda 
no aby Talma przeprosił publiczność. Ale daremnie 
krzyczano przeszło godzinę. Talma przeorany do 
niepi znania opuścił tymczasem miasto. Nigdy już

więcej nie wrócił do Rouen, i odtąd tamtejsza pu
bliczność etała się o wiele przyzwoitszą.

  U l P a r y ż u  na koncercie orkiestry Pasdelonp
wyświ8tano nwertnrę z „Parciyala* Wagnera.

- -  Zs S ta r e g o  K o n s ta n ty n o w a  (gub. Wołyń
ska) donoszą: Pouczas ostatnich świąt żydowskich, 
naczelnik tut ejszej itaeji telegraficznej był wielce 
zakłopotany, nie megąc zbadać przyczyny, dla któ
rej telegraf pomiędu/ Konstantynowem a Płoskiro- 
wam przestał funkcjonować. Wydelegowany został 
urzędnik dla wyśledzenia, czyli ido zaszło jakie u- 
szkodzenie na linii, lecz wszystko zdawało się być 
w porządku, teiegraf zaś ciągle nic funkcjonował. 
Wtedy naczelnik wpadł na myśl oczyszczenia w 
samem mieście drutów przechodzących przez ży
dowskie domy, przyczem zanważauo, że do drntn 
telegraficznego nad pbwną żydowską strzechą był 
przywiązany zaledwie dostrzegalny iany cienki drn 
cik, który to właśnie odprowadzał elektryczność 
od właściwego Kierunku. Teraz pytanie, dla janich 
powodów żydzi popsuli telegraf? Któżby pomyślał, 
iż to się stało w etlu religijnym, a już to trochę 
zabobonnym. Według przepisów snej v.iary ż/dai 
podczas świąt, mogą robić wszelkie geszefta tylko 
li w obrębie vłasnego domu, ale ponieważ prze
strzeń to zanadto ciusna, więc otaczają drutem lub 
sznurem miasto, co się dawniej zdarzało widywać 
w miasteczkach przeważnie żydowskich; pizcoLzeń 
zaś objętą sznurem każdy żyd ma uważać jako 
własną cagroię, w obrębie której może obrabiać 
wszelkie inteiesa handlowe i w ten sposób w cza 
sie świątecznym okazji do zaroban nie traci. Że 
zaś rząt zabronił jawnego przeciągania tych drn 
tów, żydzi zaś konctatynowscy nie chcieli marno
wać drogiego czssu na świ towanię, więc uciekli 
się do tego fortelu, a nieoznajomieui bliżej z daia 
łaniem elektryczności, nie przypuszczali, iż co na jaw 
wyjdzie. Żyd na którego dachn zosc&ł odkryty ó. 
podstęp, dłngo się opierał zajęciu druta, na zas« 
dzie, że takowy był założeny z rozporządzenia ra
bina i kabała. Prawdopodobnie sprawa ta przejdoic 
na drogę sądową.

5. Klimaszewskiej Dorocie emerytce, wdowio 
po ś. p. Michale K. z powoda zapełaogo ubóstwa 
jednorazowy datek w kwocie 10 zlr.

Przy tej sposobności wzywa wydział cent] aby  
wszystkich członków zalegających z wkładkami i t  
r. 1881 i 1882, ażeby takowe pod rygorem § 28 
statutu w dotyczących wydziałach pow. najpóźniej 
do 15. grndnia r. b. popłacili mb wprost wydzia
łowi uentr. nlica Kopernika nr. 8 nadesłali.

We Lwowie dnia 15. psźleieinika 1882.
Wiceprezes: Dr. K. Mikuliński. Sekretarz: 

R.Makarewicz.

przemysł i handr.
Wiedeń d. 24. paździer. Na dzisiejszy targ nie

rogacizny przypędzono 4153 sztuk, a mianowicie 
1117 sztnkjcięźkich, 1208 średnich bagonów i 1828 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 55 złr, 
za średni towar od 44 do 52 złr., a za war
chlaki od 34 do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

A s Krgysztofowicz i  Spółka. 
adres: Leopoidstadt-Praterstiasse 43, 

albo: CaCe Stierbóuk.

Mo:ik. Łiniok donosi o zniknięciu kasjera 
kasy sierot w az z kluczami od skaibca zawie 
rającego w sobie akcje i papiery wartości 13 
milionów rubli.

Nowoje tcremŁ donosi, i i  prokurator i ko
misja śledcza wystąpiły do najwyższego sądu 
wojenr go z wnioskiem, domagającym się odda
nia pod aąd wszystkich członków rozwiązanej o- 
jecnie komisji prowiantowej dla armii dnnaj- 
skiej.

Z Nowogrodu M otk , Wied. donoszą, że od 
kilka dni cała północna część powiała now- 
goredzkiego pckryia jest gęstym obłoHem dymu 
w skutek pożaru łasa. Ogień szerzy się na p>?e 
strzesiacn dziesiątek wiorst. Noiasai "horyzont 
cały powleka krw»wa łuna. W niektórych miej 
Scaeh dym 'jest tak gęsty, że niepodobna oddy
chać i mk? kaficy mnszą opuszczać swoje domy,

— Sprawozdanie wydziału centr. Towarzystwa 
wzajem, pom. oficjalistów pry w. x.a III kwartał r. 
1882.

Towarzystwo liczyło z 1. lipca r. b. członków 
rzeczyw. 1973 z 6728 ulziałami. — W ciągu III, 
kwartału r. b. przybyło członków 17 z 63 udzia
łami. Aosisje z d. 30. września r. b. 1990 człon
ków z 6781 udziałami, czyli z roezrą wkładką 
27.124 złr. Członków wspiersjąoych 81, CEtonków 
honorowych 10.

Majątek Towarzy itwa w dziale zapomóg sta
łych z 1. lipca 1882 wynosił w gotówce 8232 złr. 
1 et., w tf< ktach imienaej wartości 276.100 iłr., 
do tegoż msjątkn wpłynęło w III kwartale r. b , 
gotówką z powiatów 4 923 złr. 81 ct , odsetki 
wrześniowe od 67„ i 5 °/„ listów hipotecznych 3.685 
złr. 50 ct., razem 8.609 złr. 31 ct.

L tego wydano kasie podręcznej na wypłatę 
zapomogi stałej starcom, wdowom i sierotom, tu
dzież na administrację 9.950 złr., pczufctało tedy 
do 30. wrseśaia r. b. w To w. zalic. gotóftka 6.891 
złr. 32 ct., zas efektami przechowanemu w skarbca 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego imiennej war
tości 276 1000 zlr.

W II kwartala r. b. lokowały w Towarzystwie 
zaliczkowem niżej poszczególnlone powiaty nastę
pujące kw oty:

Bohorodczany 70 złr., Borszczów 115 złr. 76
60 ct., 
96 ct., 

Cieszą

ct., Brzesko 67 złr. 15 ct., Brody 79 złr.
Brzeżany 182 złr. 2 ct., Brzozów 63 złr 
Bnczacz 75 złr., Chrzanów 6 złr. 85 ct., 
nónr 112 złr. 21 ct., Dolina 70 złr., Drohobycz 5 
złr. 82 ct., Horlice 6 złr. 60 ct., Horodenk* 32 
złr. 24 ct., Hnsiatyn 29 złr, 84 ct., Jarosław 49
złr. 48 ct., Jaworów 53 złr. 50 c t , Kamionka 58
zlr. 60 ot., Kołomyja 47 złr. 19 ct., Kraków 248
złr. 72 c t ,  Krosno 259 złr. 76 ct., Limanowa 65
t l t .  45 ct., Lwów 220 złr., Łańcnt 144 złr., Mo
ściska 13 złr. 50 ct., Mielec 130 złr. 35 c t , Nisko 
95 złr., Nowy Sącs 43 złr. 20 ct., Pilzno 49 zlr.
61 ct., Przemyśl 229 złr. 21 ot., Przemyślany 224 
złr. 54 ct., Rohatyn 18 złr,, Rndki 113 złr. 80 ct., 
Rteszów 526 złr., Sanok 64 złr. 40 ct., Sambor 
131 złr. 92 ct., Sokal 101 złr. 36 ct., Skałat 4 
żłr., Stanisławów 10 złr., 60 ct., S-ryj 6 złr. 18 
ot., Tarnów 166 złr., Tarnobrzeg 380 złr. 92 ct., 
Tłnmacz 153 sir. 9 ct., Trembowla 93 złr., Turka 
1 złr. 20 c t ,  Wadowice 104 iłr . 6 ct., WieUcziza
62 złr. 46 o t, Z-leszczyki 18 zlr. >4 ct., Zbara* 
40 złr. 12 o t, Złoczów ii złr., Żółkiew 12 złr. i 
Żywiec 36 złr. 60 ct.

W tymże kwartala w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulamiau przyznał wydział 
centr. następujące stałe zapomogi:

I, Członkom nieudolnym do pracy:
1. Jt.nick.emu Piotrowi (lat 66) z powiatu sa

nockiego, który w ciągn lat 14 zapłacił 28 udzia
łów, zapomogę stałą rocznie w Kwocie 84 złr.

Lityńskiemu Janowi (lat 73) z powiatu jawo
rowskiego, który należąe do Tuw. lat 44 zapłacił 
34 udz.ały, zapomogę scalą rocznie 102 złr.

W d o w o m :
3. Stnpilckiej Marji wdowie po ś. p. Napole

onie St. z powiatu stryjskiego, który w latach 8 
zapłacił c udziałów, zapomogą i t j ,  w rocznej 
kwocie 134 złr.

4. Pieniążek Ancie wdowie po ś. p. Bolesławie 
P. z powiacn lwowskiego, który w ciągu lat 10 za
płacił 14 udziałów, zapo&iMgę stalą dla niej rocznie 
28 zlr., a czasowo dla dzieci 14 złr. — tudzież z 
powodu ubóstwa Jednorazowy datek w kwocie 20 zł.

feleow ta M  i ostał wiadomosi
Dotychczasowy rezultat wyborów w Poznań- 

sLieu jest następujący: Miasto Poznań wybrało 
postępowca Woszerskieg; 181 głosami przeciw 
80, ittóre otrzjiaał kandycut poish komitetu Kan- 
tak. Na pfowincji wybrani: Wierzbiński, Kantak i 
Roźańak: z okręgn Węgro wiec, Gniezno, Mugi 
lany — Magdzmski i SJtanisuw Chłapowski z 
okręgn Bnk, Kościan — Franciszek Brzeski, Se
weryn Badcński i ks. Stablewski z okręgn Śro 
da, Śrem, Września — Mikułowski i k s . dr, 
Jażdżewski z okręgn Krotoszyn, Pleszew — dr 
azaman i Zakrzewski z okręgn Ostrzeszów, O 
ualanów — ks. Ziętkiewicz i Henryk Dobrzycki 
z okręgu Poznań, Obornik. Dotychczas wybrano 
14. W pozostałycn okręgach wybrano 14 Niem 
ców. (Ob. jednak telegram berliński; p. r.)

Jak tworzą się nieraz bajki, pełne czatami 
politycznej doniosłości, przekonać się można 
następującego faktu.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zamieszcza 
ją r%Ki telegram x Petersburga: „Nowoje Wre- 
mia donosi, że Gambetta wkrótce uda się do 
Pdtersbnrga, a w przejeździć zatrzyma się 
Warszawie.*

Bierzemy Nowoje Wremia i znajdujemy 
niem za »w u taki tel6gram s Wiednia : ’ Dzień 
ki ls .jt.tk ie  utrzymują, iż G .»oe tta  wkrótce od 
wiedzi Petersburg, a w przejeździe zatrzyma się 
w Warszawie.

Okazuje się więc, że źródłem tej bajki, któ 
rej wielkiej politycznej doniosłości udmówić nie 
podobna, tą  dzienniki lwowskie. Tymczasem ża
den z nich nigdy czegoś podobnego nie donosu 
Wiedeński korespondent Nom. Wr. wyssał sobie 
z palca całą tę wiadomość, a chcąc ją  oprzeć 
na czemś, powołał się na dzienniki lwowskie 
Jakiś żydek w Szczakowej, kiedy nadeszła po
czta petorsourgska a n  niej ±\ow. Wr., pr; 
czytawszy tę  wiadomość, zatelegrafował j \  do 
W iedni., a żydki wiedeńskie wysnuły jn; ^ nie; 
całą kombinację o sojuszu ftanko moskiewskim,

Nowoje Wremia dopiero teraz dowiaduje się, 
że Matejko ofiarował „Hołd Piaski* krajowi, 
pisuje dany na cześć jego bankiet, notuje, że w 
tym bankiecie brali udział reprezentanci rządu 
aastrjackiego i irytuje się tern mocno, że wobec 
nich młodzież akademicka urządziła korowod 
pochodniami na cześć mistrza i śpiewała „Jeszcze 
Polska nie zginęła."

Teatr hr. Hharbha.
w b, r.piątek dnia 27. pażdHeiidka 

Po raz drugi -
K E B O I 1 1 Z  P A K I I

dramat w 5 akt ich Jerzego Onnet. — Tłnmaczjł 
z francuzki go Jon Arwin.

Jutro w sobetę dniu 28. października b. r.

I  Ń  D  I  G  O
c z y l i : Bauda rozbójników 

operetka w trieck akt cb mnzyka J. Straussa, 
z odpowiedną wystawą 1 nowemi dekota-jami, -  

wykon anemi przez p. Diillz.

W i«d«ń 25 p a ź d z ie rn .

Pow??echiły d łu g  p a ń ' 
stwa (za 100 źł?.)

Ji

Rent* austr. w bank. 8 pro. 
B „ w irobrsa 6 „

_ , • 1S5-Ś po 250 sł.w4». i  pr.
„ fioo

15  a  iw o  „ ioo „ „ .
t . S  - 100 „ .  „ . . 
{Asty aubt. dom po 130 ri. * pa. 
Haata słota pro. . . .

76 65
77 4» 

118 75 
18 , 25
i86
17 L
146 60

76 80
77 60 
19 21

181 59 
186 tf> 
171 60 
146

O bligacje indem nizacyjn* 
(zs  100 z łr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bakawińskie . . . . .

100 — 
98 75

100 47 
99 76

In n e  publiczne papiery .
W igierska renta fleta < pr. po 

IOO sir. w o, , . . . 
W«giersV.B«o*. koL po 190 cl.

5 preeeatewa . . . .  
Węgierska po*, pe 100 rfr. 
t t r w M J  ‘i  re-, kel. po4% fr.

119 20 

184
117 25

i 19 85

184 50 
117 76

Akcje bankowe.
Anclc-anstr. po 900 i  190 bI. 
■adeasred. _ «  Ges. 200 b). 
S ak łs '  kredytowy dla U _  j  

1 piBomysła.....................
P J ttad  kred. wao.er. 900 ata 
| y  .  eekesi at*«o-B«sk.

MO MB. .  . • • •

125 -  
284 —

807 80 
297 -

870 -

125 25 
15 —

807 60 
297 50

880

GafieyjsW bank hipotoezny 
po 300 zł. . . . . . .

Banku anat.-wfgiowKiego po 
600 sir. . . . - . *  

Onionsbonk po 100 zlr. . 
Vorkohrsbftnk pow. po ltOzł. 
Wiododeki Banit »r»i» po 100 

złr. w. s, . , . . * ■

Ak<ge kolei.
Albrecht* po 2' , sir. - 
Alfóldzkioj po 200 sir. arobr. 
Kiibiotj „ 200 „ „
Ferdynanda pótnomaj po 100

str. i». k..........................
Frasoiezkfi Józefa po 200

Koloi gal. Karola Lnd. po 200
sir. u . k .........................

Morawsko - S:ląska (central.
po 900 z l r . ...................

Wowsko- Czerni o w. - Jaseka
po 800 «Ł ...................

Austr. pół. zaoh. po 200 zł. zr.
» n 1- B .»20Ó • 

Rudolfa po 200 J*- srobr. 
Siedmiogr. po JCO zł. w. a. sr.

-aatzaiionb.-Gez.200 ał. wa. 
Sfldbahn po “00 zł «r. .
Tramwaj- w e< po 170 zł. 
Wągiorzko-galiojJekj (bapU.

po 100 s^ r ....................
Wagir*. północ.-r sohoA po 

>00 ałr. srzbrzm . . . 
_*sioda (Wzftb.) p» 

fcłr, w. a. , « ... .

|. 1 1
s te T: ł.

1
.. „ t Liff^y s f i ś l a w s e ł

(ta 100 zlr.)
881 88b Bodanor*d, a!lg. 6ster. 5 p r.» . 18 41) 118 60
120 80 IX - . » ‘•Pł.wSStBtfinr.wJi. es 95 99 20
145 25145 50 Tow. kred. siem. 4 gi. wa — )i 50

115 60116 76 Dalio. %aak hipti. o m  m .
99

101 50
99 *G 

101 90
„ Zakl. kr.włod.6 „ „ 101 - 102Bank austr ręg, m. k. 5 j  r, Cu lo 100 2D

, SI - ■ n s 99 95 103 15
161 50 170 — Obligacje piarwBzeńatwa
d li 25812 — kol. (za 100 złr.)
J78H >794 — albreohta po 800 sł. 5 prc.

arebJ. w. .................... 94 25 94 75
195 26 115 75 Alfóldska po 200 *1. 5 pr.

jrebr. w. a ........................ 911 75 96 -
8.2 50 813 — Oseska z '.00 iłr . sr. w. *. 101 - lOi 50

22 -
Elżbieta lo 6 pro- **• • . 

a e s .  1862 6 pr. *r. w .«,
97 75 98 -

22 50 97 76 98 -
„ |  1^70 4 ■ ■ s 1.00 40 100 80

170 25 170 76 ;  ;  *879* . * . 101 50 102
X 6  — 200 60 iruyna .  ■ p5E 6 rrc- W.k. 105 ‘ib 106 50
229 76 280 26 .  » 5 » 102 - .
166 50 16T — _ „ 5 ,  orebr.

Gal. K.L.300Z1.5 r i. et. w.a.
jo ; 107 50

161 — 161 50 ioo - 100 25
843 76 814 ,  n . em. 6 pro, . — —
140 — 140 25 v Ul e s .  1871 300 _ _
229 75 280 25 a IV. e. z 300 bL 5 pr. —

Łwow.-Czar.-Joss. I. em. 1866
161 - - 161 60 800 zL 5 prr. sr. w a. . 92 50 98 -

Lwow.-Cser.-Jas. IŁ e s . 1867
161 60 162 - 800 Bł. 5 prn. «r. Wi a. . 100 26 100 5(1

L -Cw u .  D l i  1868
166 25 166 75| 800 ał. 8 yn. w. w. a. • 95 80 8b 80

Bozpi an ,. w Ohalons % powoda rozruchów w 
Montcnuz-les-Mines została od dwóch dni znwie 
szonn, z powodu, że sędziowie przysięgli otrzy
mali od kumitew. re izolacyjnego l« ty , w których 
im oświadczono, iż zostaną ukaran śmiercią, je
żeli wydadzą na robotników werdykt potępiający, 
Rząd zamierza piaekazac tę  sprawę któremu in
nemu sądowi w departamencie takim, gdzie re- 
wolucjoniści nie dorośli jeszcze do tak wielkiego 
wpływu.

DzLn. fo l. otrzymał z Brodów wiadomość, 
źa „na Wołyniu wybuchły rozruchy włościań
skie, skierowane pizeciw szlacncie. Chłopi doma
gają się podziału gruntów. W pewnej miejsco
wości zamordowali popa, podejrzywająj go, że 
zatiuł manifest carski o podziale".

Wszystko to wydaje się n»m bardzo niepra- 
wdopodobnem, a w każdym arie mocno p iz^a- 
dzonem. Prędzej uwierzylibyśmy, gdyby była mo
wa o Ukrainie. Ale na Wołynia nigdzie juszcze 
ruch agraryjny nie priekroóirył skromnego roż
ni iarp pospolitych zatargów e jakąś miedzę lub 
o kopkc graniczny. To jedno możebnea jest ty l
ko, że gdzieś zamordowano popa, i że ztąd ure- 
sła c ła bajeczna.

*
------------------------

Wiedeń dnia 27. października. (Pryw.) Na 
wczorajsze* zebraniu wyborców z dzielnicy Jó 
xefs;;tŁdii postawiono jednogłośnie kandydaturę 
Kro”aw ttt-a  do Rady państwa. Kronawetter 
miał mowę, w której spioruuował centralistów. 
Oklaski posypały się bursą Ponowny wybór 
jego jest zapewniony.

Wiedeń d. 27. października Na zebraniu 
Towarzystwa demokratycznego na Józefsztadzie 
postawiono jednogłośnie kandydaturę dr. Krona- 
wettra do Rady państwa.

Buaapsszt d. 27. października. Nowy węgier
ski minister obrony crajowej, Raday, został w 
Zancie wybrany deputowanym.

luszpruk d. 27. października. Ogół szkód w 
dotkniętych powodzią 15. powiatach Tyrolu, wy 
nosi co do mienia gminnego i prywatnego 
15,593 000 złr. Nie wliczając daru cesarskiego, 
wpłynęło dotąd ze składek 250.000 złr.

Beriin d. 27. października. Na 425 wybra
nych posłów jest 133 konserwatystów, 46 kon
serwatystów postępowych, 92 z centrum, 63 na- 
cjonał-libcrułów, 19 secesjoaistów, 38 postępow
ców, 17 Polaków, 2 Duńczyków, 3 welfów 
(stronników dynastji nannowerskiej), 5 luźnych 
liberałów i i  demokrata. Ministrów wybrano 
pięcia, z tych p. Majbacha w dwóch okręgach. 
Frankfurt wybrał jednego demokratę i jedaego 
postępowca. W  Berlinie wybr. ni sami postępow
cy, większością dwóch trzecich pobili Lonser- 
watystów.

Londyn d. 27. października. Posiedzenie Izby 
pusłów- Dilke oświadcza, że nie zawarto z £ •  
giptem żadnej konw. ncji względem kosztów a r
mii okkupacyjnej. Co do traktatu  między F ran 
cją a Tunetanją niema żadnych wiadomości a 
rzędowych. Rząd ma powody sądzić, że stosnkki 
w Sudanie (kraju Afryki środkowej podległym 
Egiptowi) są niezawodnie zawichrzone, ale do
niesienia dzienników pr«esaóxają. — Chambor 
lain oświadcza, że niema żadnych oraędowych 
wiadomości, jakoby z wybrzeża franenskiego ko 
pano tunel pod kanałem Kalettńskint.

Londyn d. 27. października. W  Izbie lordów 
odpowiadając na interpelację Sdisburyego (świad
czą Granville, iż może tylko powiedzieć, że za- 
miaidm r^ąun jest ntrzym»ć chedywa jako na 
czelnikA państwa egipskiego. Poczem Izba lor 
dów uchwaliła wniesione przez rząd a poparte 
przez opozycję podziękowanie d l .  floty i armii. 
Gladstone zastrzegł sobie, że później wniesie 
renty dla Seymoura i Wtlselejo. Izb* lordów od
roczyła się do d. 10. listopada.

3elgrad d. 27. października. Prezes stron 
nictwa radykalnego miał osoone posinchanie t 
króla, aby mu złożyć zapewnienia uległości od 
tego stronnictwa.

Paryż d. 27. października. Półarzędowy 
Terrpj potwieidza, ze wypadkami w Lagdunie 

Montceau - les - Mu »s kierowało stowarzyszenie 
międzyn iroaowe, mające siedzibę w Szwajcarji. 
Są dowody udziału mtuiiSLów moskiewskich w 
organizacji lrancuzkich anarchistów. Prezes gieł
dy lngdnńskiej otrzymał list z gioźbą wysadze
nia giełdy w powietrze. - -  Prefant Sekwany 
Fk-ąuet podał się do dymisji, która też przyjętą 
został..

P ilgrad d. 27. października. Doniesienie wie
deńskich dzienników, jakoby Helena MarkoYic 
przed trzema tygodniami do ministra Pironun- 
ca z prośbą się udawata o jego intei weucję t 
króla w sprawie od dawna wlokącego się ej 
proce su, jest zupełnie nieuzasadnione, Helena 
Morkoyic bowiem nigdy nie udawała się do mi- 
nistró w.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług; i t g a r u  Inr■ c  j f e I «•»t, 

p r -ych- -flzą Lwów,a:
Z KRAKOWA: o g^dL 6 mia. i 0 rcas poc. w pospieszaj,

•  gedunib i) miŁ. 27 \ ieozći- poo ąu sobowy, o g - 
dzi. ie 11 mia. 20 pssod pota__ijsc mi^Lasay.

£ OZKRŃlOWTBC: a ^odzfehe 10 nin. 0 wi&Lzór poo y  
pmplnni.; a ■. mUr. 5 ran pociąg mi jcza-.ij, 
gada Ś mis. £2 po poludi-ia pociąg laięgzi ny.

Z PODWOŁOC^YISCr: aworsao w Pi dszmesu o goćsi.-
aie S •!* -8 rano i  o gada 3 min. £6 popołudnia 

'•"sL#! a is. i> ;Z PODWOłiOCZYSK-i na dwosfsao głćwny iwowiiki o go- 
djan.0  10 min. 60 wieoaÓL poeiąg pospieszny, o go- 
d^uue 8 n i i  -a) rana pooiąg o» acowy, o gi dair ™ 4 
mis. 12 po u c  tr in  p<*< ąg Biąnaany. 

zX 8TAM8ŁAW 0W L ; aa 8< - ■>, raiio t  gadzinie S mi- 
&as i&, wicon* o go d a  8 aain. 20 

Odehoilsą Be L w ow a:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mia. 50 pr_jd pólaaoą 

p. Cuąg pospinCkuj; o gcdziale I  min 88 rano pociąg 
azabowy, e ^odidsls, b asLint 9 po południu pouiąg 
■tiąn »<,

DO OZURNIOWIRG: o godzinie a k iu a t 80 runo pociąg 
poipieazny, > godzinie 12 minnt 10 rano pociąg nsię-
• any, o g >dj 11 minnt 10 w oooy pociąg n ip in iU . 

DO POr. A O: > CAYtF: z głównego dwaroa, o godzinie 6
rrr.r pooiąg pozpieszny, o godzinie 12 minnt -O po 
południu pauiąg aięszany, o godzicie 10 u ia n t 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STAH -BŁAWOWa.: • • Stryj, rana o godzinie 7 mi- 
ani 5, wieeiór o godzicie 5 aunnt 46.

»w.-Csiir.̂ 9S.J9. 1 7 .0 .  187S 
SOD fi. ó pro. sr. tr. z . . 

S«deif» po 800 *?.- w.a. 6 pr 
mbr. -w. a. . . . . . 

iłj.dolfp, cm. 1863 po 800 zł.
8 pro. sr. w. a. . . .  

tóisdolfa em. 1872 po 800 s).
5 x< Jr. w . . .

SkdmiągrcŁ-kiej ■» POO zir.
6 p r e i . .........................

Papiery loteryjne 
(satoks).

Nakład _ : -d. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. I . 
Insbrnokle pt-jm. po*. . • 
Keglerich po 10 zlr. m. b. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
La' i - n  prom. po*. . .
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 Łfcf. m. k. . 
3adoM, po 10 złr. st. k. . 
K. bmtr po to  sł. m. k. . 
“oinogicdzłib j f  i. po A 
ni. l< ais p« 40 Błr. . - k. 
Stanisławowi ko (poiyoska) 

po 20 -łr. w. o, . . .  
WaldJtein po 20 złr. sn. k. 
WindischgrSt* po 20 sh m.k

Dewizy 3- miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
fi.nkfort 100 mark. . . 
Hamburg >0 mstk . . . 
Londyn 100 (BA csterL • 
Pwyf ioo (raekto • » •

W | ja a
3 i

. - 95 25

99 91 100 20

99 50 ICO

99 50 00 —

91 60 92

174 25 174 76
88 25 39
22 50 23 50
1» -
20 50 21 - -
28 50 24 • _

— 89 26
85 25 86
18 76 19 75
t 60 52 60
58 60 24
*6 53 47 —
24 25 26 .
27 75 28 60
89 60 4-J --

58 40 68 45
er 40 68 45
68 40 68 '45

*’ 20 119 40
47 30 fT 26

L w ćw , z Isliy kaudluwej, 27 października, 
I. A k c j e  zs  s z t u k ę  

(bez kup, bieżącego).
Kolei galio. Karola Ludwiku . £10 — 31 a

Lwowsko-tiZerniow Jteak, P 9  -  1 2 -
Ba&ku kypoi galio, po 200 iłr. 305 — 30«f -

kwdyt. galio. po 200 złr. 217 -  U52
II, L i b t y  z a s t a w n e  sa 100 złr. 

bez kup. bielącego)
Tow. kred. goiie. 5 yr«t

•a 4
W.

7

o k r»
■ i•ł ł  M tj *

Banks hyp palij 6 prat. . .
u 6 „ 10 ** p .
, 6 ,

Galie. Za? ł. kred włośa 6 pret
i i °

D L L i e t y  d ł a ź a *  *t> 
Ogólne!' rolricz. kred. Okładu

dla ’ ilied i Bukow ny  ̂ prot
IV. o k l i g i  z* 100 

Iudenuazacyjne gilicy-skie 
Obligacje komun, lóaaikr wi o j¥ 
foźyszka kraj s  r. 18’,!b p« ś-*/. 
Losy miasta Xnk«wa  

„ h ^ta&isławowh
V. K  9 h V t  j  

Dukat kolenddraL 
cesarskf 

Ntpcleondor ,
PÓR̂ nperjai rosyjski 
R u rosyjski srehruy 

„ puplrowy .
ltKi aaarsk ulemieenok 
Srebro , . .
Kapcuy w s r e lm

98 £0 
fO 60 
18 50
87 — 

Hil 30 
101 
m  t‘o 

1 0 50
u  eo
i w  złr

z łr
!*» 15 

10« >
101 —  

i»  50 
23 50

5 65 
h *7 
2 42 
9 7'
1 02 

i  171/,
r.s

180 — 
i2  — 

10O -  
88 25 

102 i O 
1<2 — 

! (i 
i 2 

5

76

60

ICO 60 
101 50 
lOb M  
SI 50
25 50

£ 65 
6 67
9 62
? 8 i 
1

l
i 8 óU

K U K b G IS Ł D 1  W I S D W b K I S J  
W iedeń d. 27. Października 1882 

godzina 1. m‘nut 45 popołudniu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

B u k a r e s z t  dnia 25 października. W nie
dzielę zagai król orędziem nadzwyczajną oessję Izb

t a i r  dnia 26. października Komisja śledcza 
przesłuchała wczoraj Ali beja Buszdi, który pudczas 
bombardowania AleKsandrji dowodził strażą przeć 
budynkiem, w którym się znajdywał sąd pierwszej 
instancji i apelacyjny. Zeznał on, źe dnia 12. 
czerwca otrzymał od Sulejmana Dauda rozkaz bu
dynek podpalić, skoro Arabi z wojskiem z Kafr 
ei-Dowar kię cofnie. Świadek opuścił swoje sta 
■ owisko lecz rozkazu podpalenia me wykonał. 
Za przybyciem do Kelr-el-Dowar stawiono go przed 
Arabi baszę, gdzie gdy go tenże zapytał, czy dany 
mu rozkaz spełnił, ze strachn potakująco odpo
wiedział. Na to zawołał Arabi basza: Dzięki Bogu, 
te ra / zniszczyliśmy chrześcianom ich najwaźniąjsze 
gmachy. lanych zeznań, któreby Arabi baszę, 
bezpośrednio pożarem Aleksanctrji obciążały, dotąd 
niema.

Times pisze: Ostateczna reorganizacja Egiptu 
będ e raczej ograniczeniem niż powiększeniem 
władzy Turcji na tę prowincję. Wedr„g tego dzien
nika^ mis t rząd angielski zakomunikować F ra n c ji, 
ze się nie sprzeciwia zniesieniu kapitulacji i utwo
rzeniu, natomiast francuskiego trybunału w Tuni
sie, nie ścierpi jednak żadnego pokrzj wdzenia istnie
jącego dotąd angielsko-tunetańskiego traktatu han
dlowego.

Losy kredytowe 174.25 
jjiglo-Anstr. 125.—
Kolej Kar. Lnd. 312.—  
Kolęj połnd. “140. — 
Kolej Elżbiety 20.—  
Węg. Nordostb. 161.50 
Weg. obi, p. w e t  94.50  
Kolej siedmiog. 108.75 
Renta węg. 6a/0 — .— 
Rob. rubel pap. 1.18.75 
Galie, indemniz. 100.—

Wągier, kred sk. 297.25

F * v j  j e c h a l i  duia 27. października 1882.
Hotel %ORZa : E. hr. MnUzek z Podola mos. 

M. hr. Czosuowski z Wołynia. T. Cybuliki z Gra- 
bownicy. K. hr. Ledóchonski z W ofyni.. Dr. W. 
Ssanzer z Czeruiowioe

Hotel LANGA : J. Kowalawski z R>h> ty na. 
M. Kohn z Moskwy.

Hotel ANGIELSKI: W. Czajkowski s* Swi- 
rza. B. Skib nie wski z Balic. K. Weber z Banu- 
nins. J. Pokif ii i ze Stanisł twowa. T. Wajdoaski 
z Bóbrki.

Hotel WARSZAWSKI: J. Pierzchała z Uj- 
szkowic. E. Neuhiff z Maltan. A. Dajewsl z Pod- 
hsjec, S. Chojeeki z Krakowa. K. Bechard ze 
Stryja. J. H ssiericz z Hodowa. J. KnrmanowicB 
z Zarndzia.

Hotel KUHNA : A. KUakoweU z Baska. J. 
Ławror < kl zo Stryja. Ksiądz J. Seirbm ow icz z 
CLernicwlec.

Hnionsba-k 1 2 0 5 0  
Nordbahn 280 ,— 
Kolej Alfilld. 168.75 
Kolej Lw.-czer 168.75 
Wied. Oomnna. 122.50 
^ ’ęg. kolej eacl. 166.50  
Losy tnreckieh. 26.75  
Eankreri in ] 15.25 
Losy Węgier. 117.25  
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: osłabione.
WiaflfłR, 2? października 1882 

45 przed ołudni&a 
Anglo-austrj. 125 
Kolej Połrdn ,4 0  4 
^apoleond-w •46,/1 

U BOflofeirtpje ciche
6 października 

40 pi yołndnin 
akcje cs-dyt 532 5o 
Galicyjskie i 33.26 
ńnst. bank ł7J!2Q

godzina 10 mbt 
Akcje Ł-edyt 304.— 
Kolei K u  Lcd 312 5U
Unlonsbank ;20 c 0
Roiyjs banka i.'.:8ł/,

godzin* S mina* 
Bosyjs bank 2 2 Ib
Lo asardy 240 —
Kolei Bnmnń 60 —

2 pokoje dJa kawalerów
na ulicy K opernika, 1. 5, 

natychmiast do najęcia.

najobficiej 
alka.lczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w choroLatli szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

PASTYLKI pektoratne i do trawienia.
H e n r y k  t fa tt o n i  Karlsbad (Czechy).

Ra ETYKIETĘ » 
i w ypalcne pi, tao  n

k o r k a  = -------- >
dokładnie baczyć.

MAHONII
6IESSHUBUR

A



Historia powstania
Narodu Polskiego

1863 —  1864
opuściła prasę we Lwowie, nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ.
T o m  I .  zabiera: Rozbiór Polski. 

Sześćdziesięcio! 1 a walka o niepodle
głość (1795—1855). Rozbudzenie się 
życia narodowego w zaborze rosjjskir". 
Manifestacje. Teroryzm moskiewski i 
organizowar e się stronn.crwa rewolu- 
cyjuego. "Wielopolski. Zamojski. "W. ks. 
Konstanty Wprost : potęga Centralne
go narodowego komitetu.

T o m  I I .  Wy bnch powstania. Dyk- 
tatorowie. Mierosławski. I  angiewicz. 
Przewaga białych. Interwencje dyplo
matyczne. 8zerzenie się powstania zbrój 
nego. Padlewsji. Sierakowski. Jezio
rański. Kruk. Lelewel-Borelowski. Ta
czanowski. Bosak i t. d. Powstanie na 
Litwie i Białej Rusi. Fowttanie na 
Ukrainie. Terroryzm moskiewski. Rządy 
terrorystów. F zady Trauguta. Upadek 
powstania. Dokumenty.

Cena za 2 tomy 8  złr. Oprawne 
w płótno angielskie 6  złr.

Nakładem tejże firmy w yszły: 
O sta tn ie  la ta

Dziejów powszechnych
od 1846 r. do dni dzisiejszych.
"Wydanie drugie poprawione i uzu

pełnione.
T r e ś ć :  Rok 1846 w Polsce. Re

wolucja we Francji, w Niemczech, w 
Austrji, w Prusach, w "Węgrzech, we 
Włoszech, w Pclsce w 1848 r. Wojna 
krymska Wcjna włojka. Spis wy po
zaeuropejskie. Powstanie polskie 1863 
r. Wojna duń >k«. Wojna austrjacko- 
niemieeko-włoska. Sprawa lnksembnr- 
ska. Wojna franonsko-niomieoka. £o- 
mnna paryska. Socjalizm w Niemczech. 
Sprawy polskie. Wi na wschodni*. Pa
nowanie icakcji w Euiopio. Ruchy re- 
wo'ueyjne w Rosji. 2111 7 —16

Cena zł. 2 . 5 0 .  Oprawne w płó
tno angieistue zł. 8 . 8 0 .

Pamiętniki powstańca
z  1 8 0 8  i  l s o 4  r .

[Bończa. Chmieliński. Bosak. Kr*yw da.] 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y g n  n u t  S u l i m a .
Cena 1 zł., opr. w płćt. ang. zł. 1 80.

Po ws t a n i e  p o l s k i e
nad Rajki ren

1 S p r a w a  n j z r i s k S i
przez naocznego świadka Z. O. 

Cena 40 centów.

Księgarnia Polska
w e Lw o w ie .

w aasoeoTOŁaasBgc .v nesseesesses*  %

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat 

zł. 3.20 kilo,
prochy herbaciane

złr. 2 za kilo
najlepsze czarne h e rb aty

od zł 3 do zł. 6 za kilo 
rozsyła handel 

herbaty, rumu i win

A - .  > i .  > 1  M I K l l
król, pruiki nadw dostawca 

w  B e r n i e  (Briinn)
B6S6 1 - ?

BAZAR IR B W B A
Pierwszy skład wyrobów kra

jowych, we Lwowie, 
i .  l O .  p l a c  M r . r j a e k l  l .  1 0 .

utrzjm uje ca tk.adzie i poleca 
d o k  iw e g o  w y r o b u  i K o r c z y n y ,  

D ę b o w c a  1 r. B ł a ż o w e j
O B R U S Y  białe,

j a k o t e ś  1 a p r e t u r o w a n e  po zł. 120,
zł. 1.80, 2.40, 3 60, b.b"), 6.60 i 8.50 sztuka

Serwety białe i  apreturowane
po zł. 4, 4.40, 4 80 i fi 80 tnzin 

m a ł e  d e a e r o  - r e  po zł. l.EO, 2 20 tuz.
R Ę C Z N I K I

cienkie, grubsze i grubo po zł. 4 20, 4 80, 
5 80, 6.50, 7 20 do zł 9 tuzin.

Prześcieradła bez szwa
laże cienkie zł. 2 15, cieńszo zł 2 50 szt 

G o t o w e  ś c i e r e c z k ł ,  
i ik H g l& o n tk l ,  s i e n n i k i ,  p ł a c h t y ,  
w o r y  z b o i e w o  i  w o r y  n a  m ą k ę  

s  p ł ó t n a  ż a g l o s e g i
Pościóiki i kocyki na podłogę

z k —owa, Jasiemcy i Jarrczowa 
po 23, 35, 40 ct. i po zł. 1.30 i 1.50 metr.
• • • • • • •  » •  • • • • • • • • a #

5 medali zasługi i list pochwalny
a a  ś r o d k i  d u  w y w a b i a n i a  p l a m .

A p s d n a .  Wy wabia plamy tłusto z Suitę./j jedwab, jasnokolorowych 26 ct.
B e n s o l l n a .  Usuwa plamy powstałb z poko.tn, smoły tłuszczu, farb itp. 

20 i 80 ot.
E t i l i u s . .  Usuwa p'amy pochoaząco z wosku i taro do podłogi 25 ct.
B r a s y k l n a .  Materje jz?rre poplamione i wypłowiałe, prano w odwarze 

brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk o ct.
A c e t i n a .  i suwa plamy aikaliczue, powstałe z ługu, sody, amoniaku i 

moczu 25 ct.
O d a l^ n a ^  Usuwa j lamy powstałe z kurzu, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi

wa, kawj, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 86 ct.
O k a a i l n a .  Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct.
J n w e l i n a .  Uiuwa plamy powstało z barwinków roślinnyoh na materjach 

białych, mianowicie owocowe i z wina czerwonego 20 ot.
J & n l n a .  Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.
W i.si-.O k  t e r p e n t y n o w y .  Usuwa plamy olejne, żywiczne i maziowe 25 ct.
( e n i l a j a .  Używa się do prania wełnianych i jedwaDnycb materyj białych i 

koljrowycn 6 ct.
A m a n d l n a .  Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, 

syropów itp. 26 ct.
M y d ło  ż ó ł c i o w o  do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c.

Jan Ihnatowicz,
3767 1—? magister farmacji i Chemik -ylowy.
We Lwowie, ul. Kopernika l. 3, u  p. Bystrzonowskiego, ulica 

Halicka i F ilii w Krakowie, Sukiennice l. 20.
•raz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i .klepach do nabycia. 

Główno składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu-
czaczn n p. Mfillera, w Brzeżanach n p. Millera, w Prz myślu w a?t. p.
Nahlika, w Jarosławiu w apt. p. W słockiego, w Samborze w apt. pp.
Mar- scha i Aleksiawicza, w Podtajesch w apt. p Kaszykiewieza, w Stryju
u p. WyLoczańsk ego, w Kułomyji w apt. p. Stornia, w Drohobyczu w apt.
p. Raczki, w Husiatfnie w apt. p. flzeidkiego, w Podkamienin u p.
Konoewicza.

■O O O O O O O O ł OOOOOOOB

? PURITAS c. k. upr. mydło do ust
d r .  € .  M . V 'A b £ R l ,

byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I , ces. meksy’.. etc.
J e d y n y ,  niegdyś na wystawach światowych n i  e d a t« n ? ł  n » - 

g r o d y  (Londyn if 62 - Paryż 1878) odznaczouy, nader ske teC K ifay  d ę 
l i  k a m ,  , hyg. preparat do pieięgno v.rr>ia nstnej i rębów S r l d y  we 
ww.ysi,hich znacitiejszych aptekach i parfr.meriach f-untr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówi enia najmnisj3 paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wbzvHtkioh etron z opłatą porta 208 1 2 -16

Yersandt-Depot: w e  W i e d n i u ,  k ., F o a t g a s s e

\U H *X U **X *n M U X * * * * * * *  t

Uoe (innie
11 e  r  t> a  t  a

(bezpośrednio sprowadzona 
w oryg nal iych pstrych (uczynkach chiń

skich o t 4, 3, 2, 1 kilogr.
Gatnnki arom atyczne zł* ct

SOUCHONG kwiat, najlep. czarra 6.50
.  „ wyborna 5.50

CONGO (famil.) wybór, czarna 4.—
KARAWANOWA herbata naa. wyb. 7.- 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.60

„ „ wyborną 5.50
Cesarska mięszana 8.—

wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 
płata cła i franco do wszystkich stacyj
pocztowych. 8866 1- 80
A , Goldschmied <Ł Cmp. Triest.

W A Ż N E

O S T R Z E Ż E N I E
Dli. P u b licznośc i

P rzy p o m in am y , że w szelk ie  
p igu łk i sp rz ed a w a n e  jak o b y  
B lan c ard a  w  sło jac h  bez e ty 
k ie t i w e flakonach , n ie  n o szą 
cych cechy  naszej fab ry k i i pod
p isu  w łasnoręcznego , n ie p o 
chodź,'. c d  n s s ,  p ro s im y  p u b 
liczność aby o J rzu c  d a  tak o w e  
jako fa ls t i we i p o d ra b ia n e  -

PhamaeloB, 410.
PARIS

de Paris, par
łam  egale-; 

ment bien 1’, 
anglais et le franęais; desii e trouyer, 
une place comme inswtutripa aans 
une fanulle a \a cajipagne. E llepeni 
aussi enseigner la musiąue ćlćmen- 
taire et los ouvr&ges a 1’aiguille en- 
fants de 8 a 12 ans. 3919 1— 8 

A dresse: M m e  P a l m y r e .  
poste restante Lem lerg.

I  ^ p C I a p e i
poszukuje sig

ludzi do o b s M l
przy latarniach gazowych m

U licy . 3921 1—3

Zdolny kuchmisTz
27 iat liczący, kawaler, znany poza- 
granicą i w G alicji, znająey się nu 
kuchni francuskiej, niemieckiej, pol
skiej i rumuóskiej, poszukuje miejsca 
w jednym ze znaczniejszych domów.

Może jechać gotować na porwa
nia, wesela, na bale; — w ogóle do 
próby na każde żądanie, 3932 i —3 

Adres: ulica Kościuszki, 1. 16, 
„A. T .“ we Lwowie.

H iie l  " M  ty p U K t
Plac tfarjacki, 1. 8, we Lwowie,

3926 1—2 pOSZUkuje

Okuło 3000 zł. rocznie.
zarobić można w każdem mie
ście, niewyłączając kobiet, przez 
fabrykację, trzech niezbędnych 
artykułów z nakładem do 6U zł. 
na każdy, za pomocą łatwej pi
śmiennej instrukcji, którą się 
udziela za niewielkiein wynagro
dzeniem. — Refiektanci zechcą 
przesłać swe adresy pod literą 
„J. Z “ poste restante, Kraków, 
z marką na odpowiedź. 1M3

R. DITMARA
w e  W i e d n i u

ccs. kroi.

iraj. aur 1 rabrrka la m

L 36 973|I.

Wydzierżawienie miejskiego folwarku
/»mariityn< 'w.

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia foWark K&marsty- 
nÓW tuż pod Lwowem położony, na sz*ść względnie dwanaście 
lat od doia 21. czerwca 1883 r. począwszy.

Tym celem odbędzie a'ę w I. biurze m« gis tu ta  dnia 8. 
liMtopada 1882 r. o godzinie ll t -  j przed południem

lit^ tn c ja  ofertow a-
Cenę wywołania uwlanąwia się na t  trzechlecie po 1.650 

złr., ua Ilgie po 1.700 złr., na I llc ie  po 1.750 złr., na IYte 
po 1.800 złr. rocznego czynszu dzierżawnego.

Tylko oferty stanowcze i zaopatrzono w wadium 
szące 300 złr, a. w. będą przyjęte.

■Warunki licytacyjne są do przejrzenia w godzinach urzę 
dowych.

Magistrat król stół miasta 
wo LWOWIE, dnia 7. p* ździernika 1882.

LAMPY SOLAME
LAMPY NAFTOWE i PAiAKI

w najobfitszym wyborze.

S k ł a d  w e  L w o w ie  p l a e  M a r ja c k i .
Fabryki we W i e d n i u ,  Er<.jerg*tr. 23., w W a r i s a -  

w i e  ulica Chłodna 41.
Składy we W ieiniu, Budapeszcie. Pradze, Ttyeśoio, Ber

linie, Mai, hoiłie, MedjoLnie,
Znak fabryczny.

jOGOOOOO&OOGSt*

y l i l f t o n y

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoję

P U A C O W J t f l J f
SUKIEN DAMSKICH

z ulicy Skarbkoarskiej liczoa 5 do
Gm achu Teatralnego

I II  p i ę t r o  Nr. 91.
Prijjm bjt wrs * e l i  <> kra w., oc-jznę 

Hańską 
Robota snkui zwy-łej 4 zł.

,  „ o<ro ej 5 zł.
Robota sukienki dziecinnej od zł. 1 

do ? zł. 8a43 3 -1 2

są jeszcze w Austrji do zarobienia, tysiące przedsiębiorstw ntykają 
na brak kapitałów, gdy : drugiej strony kolosalne sumy z braku 
ducna przeds iębiorczego leżą odłogiem. Ciągle jeszcze nam zbywa 
tego miejsca, gdzieby się zetknęły idee przedsiębiorcze z kapitałem, 
tego miejsca, gdzie rzetelne nteresa są do wyboru, na których 
przedsiębiorcy kapitaliści wziąćby mogli udział w zysku. Powsta
jący obecnie

aubtr. węgierski klub dnansowy. 
zbiera i bada oferty kupieckie wszelkiego rodzaju i poda je w 
właściwy sposób do wiadomości krajowego i zagranicznego kapitału. 

w  Przedsiębiorczy kapitaliści, jakoteż posiadścze kopalń i hut, 
M  lasów, obszarów ziemnych i realności itp., jak niemniej wszystkie 
W  te osoby, którzy rozporządzają doniosłemi ideami transakuyjnemi, 
w  otrzymają na pisemne zapytanie dokładny prospekt przez 
j y  p r o w .  K o m i t e t  a u s t r  w ę g .  k l u b u  f i n a n s o w e g o

Nakładem księgarni i składu nut
Lesm ana i Św iszczow skiegp

w  W a n o . i f l e ,  n i M azowiecka 1. 14.
tylko co opuściła prasę

Di*a A . S e lia f f le g o

W m ii socializiB
* 8gj niemieeKiego wydania, — przełożył 
3402 HENRYK KONITZ. 8—5 

Cena kop. 50 -  z przesyłka kop. 60. 
NB. Wszelkie zan-iwieme z prowincji 

ksłęparuia załatwia odwrotną pocztą.

Istotnie piętnie spi swnjąos, prawdziwe
Kanarki hercyńskie

wysyła pocztą pod gwarancją za śpiew 
po 4 zł. 59 ct. 86łO i —2

L. MEATENS.
w Sieber bei Hersbe/g a, Harz.

Pierwszy i najwyborniejszy orygi
nalny wy\ ćb c. k uprz.

Pieców
do regulowania i 

napełniania
R. G i&b urth,

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

Wiednia,
T I ,  M n i i ie r B t r .  7 1 .

U. strowane cenniki gia ■ 
tis i franco. 2837 8 —2y

Śliwki suszone świeże
m irnn. franco
wJ u *i  jNetto 4j/2 kl. wybr. duż. wpacz. zł 2.25

4* o n v n w wor # 2.34
49/,o » średn ie  w worezz, „ 2.15

F o w l a ł d  ś w ie ż e  
i ' / 2 „ słod. i czy !. w pac „ 2 05
i ' / 2 „ „ Średnie^ „ „ 1.86

S m a l e c  c s y g t y  1 ś w ie c y  
4B/xu u wyDor. w p iczce „ 4.803888 2 8
4*/., w biaszan. .  i.oS

S A I N T ^ R A r H A L L

- Wino Saint-Raplmel ze znanych Jńin jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny Orodek pokrzepiający dla młodych kobiet, dz» c> i osóh,Mâ  j ‘ i»ńy ‘"'cẑ ik. r, dz. o.i 
w poacs,",łym wieku Wybornego smaku,należy ao rzędu v».n najzba-l J .-’ , . do sk r .yy^oma i  ^  io ct. 
wienniej aziałąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po,  ̂
każdem jedzeniu.

<teC

DiofiGZOiiy słuchacz
w i e d e ń s k i e j  A k a d e m i i  l e ś n i -  
CM#J, z najlepszemi świadectwami , po
szukuje miejs a lacyohmiuct zia adjuukta 
leśniczego w większych posiadłościach.— I 
Pisemue oferty pod a Iresem: A .  C. 
B r a k ó w ,  ulica Wolana, nr. 1. 1—4 ;

w e Wiedniu, I. W allnerstrasse 2.

Założona 
1679.r.

c«* ^
F A U I1Y K  \

przednich
holenderskich 

Ł l K I E B d W
Skład fabryczny:

we W IE D N IU , I . H oblm arkt 4 .
Dla dogodności P. T. publiCzr idol można tyc‘i 
prawdziwych lik irów rabyó także w znanych 
ł tndlaob Inac niejszych. __ _________________

Najlepszcm świadectwem
j e s t

praw da,
i istotnie tak jest, albowiem za po
mocą sławnych instrukcyj loteryjnych 
profesora B n d o l i n  O r l ie e  (na-_      j f  w waa

J C f U D C g f O  albo C t W O C I I , szego sławnego matematyka loteryj 
n C Z n l Ó W .  'nego) Westend-Berlin wygrałam terno,

.
RA5TRIRTER g e s c h a f t s b j c k r  ,  

'w opirbuęherund C o p ir p r e s s e n
? UREAU-APTIKEL________ \

fDBJllTlfflęąiKScaffllfi}
I.rerl.Himmelpforfgj ;e2̂ ,vis-awis nemSf?nThóafer

Buchernach speciellenWunsĉ n werden raschangeferfigL
^  DieeigereBucbdruclcereiund lirhogr.Ansfalt iiberimnit 

iS ^ lo r  und billiaer

Ka>.da butełka tego -wina jest zaopatrzona w stosowną 
etyk,etę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mi/eolascha, Krzyżauowskiegu, 
w cukierni u P . Rotlendera i w  magazynach win.

E x i» o r t . : Cia Propre du Vin de St-Raph«el, a  Yalence (Dróme), France

S ło n in a  t W i ś »
n 4 V* B najl białaluhwęd. „ 4.45
» P /i n n papryk wa „ 4.55
B r '  b d z a  d n s k o n . jesiM M H
n P,\o n najlepszej » 4. -

r d y k k i  i  ś l e d z ie
B 5 kilo fas. sard. mar. 1. 1. „ 2 65
» H » n n n F 2. ,  2.50
„ 5 ,  „ ś edzi maryn. „ 2.70
„ 1 kl. mormo ady morelo w. „ 1.60
n 1 „ uligdaiów słod. duż. „ 1.16
, jabłek zin niiesz. ct. 18 24
„ 1 „ gruuzek wj born ct. 40—50

1 „ papryki królewskiej zł. 1
ct. 6 -  50 
30

’/2 litry pomidor „w gotowanych ct. 25 
'/10 litry soku mali' lab riśniow, ot 25 

H e r b a ta  
w różnych gatunk. 1 kilo od zi. z.80—12 

H o r n  n  
(kaszLany) 4R/10 kilo fran. od zł. 155—2 

Przy nadijianiu należytośoi za 8 pa
czki wypadł porto o 30 c t., pr. y puje- 
dynczych o 6 eentów taniej. 1—15

Tomasz Gurowicz,
B a d b p e s z t .

Singeistiasse Nr. 15, T  
Zum gulden. Reichsapfel. P S E E H O F E R , A. p t e k s r z  

w e  W i e d n i u ,
Pigułki krew przeczyszczające, dt>WDiej z,waneplg Hłf c a m I  n a l w e r » » l n e m t ,  zaslugują,ną

'  ' n a  oetaW ą nazwę w pełneia togo słowa znaczeniu, albowiem 
istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie uaowodiiły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz
ności. W najupoiżywszych wypadkach, gdzie wielo Innych medykamentów nŁdarcmi ie używrno, n™stąpiło v. skutek 
użycia tych pigułek w krótkim czasio zupełne uzdrowienie. 1 'U d e rL .b  B 1 ,  >, g u ł k a :  9CJL c t  , r u l o n  *
6  p n d e ł e k  i  z ł r .  5  c t .  prs y wyyłLach niefrankowanyo.u za rai czaą 1 z ł r .  1 0  c t .  ( M n i e j  j u k .  r r .  
i o n  n i e  w y ż y ł a  z l e j .  Wy rłka za zaliczeuiem lub za przekazom.

~ V1 »szłr mnoga i i  iść Tstów, których konsu jenci tych p gułek za odzyokanie zdrowia po przebyciu różno^ 
ych i ięźkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, i ‘._ tyiko raz tych pigułok spróbował, zaleć- dalej ten 

RB Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

Io w a
w średnim wieku, bardzo 
s t a r a n n i e  wychowana, 
pragnie się zajać op.ek \ 

względnie matkowaniem przy dzieciach 
lub panienkaoh dorastających. Bliż
szą wiadomość udzieli pensjonat pani 

Cieleskiej, ul. Halicka nr. 37. 
3911 1 4

Bóg zapłać wam kochany panie Or 
lice. Anna Wollmaier

Berno. akuszerka.
(Prawdozgodnie potwierdza D. E.)

Proszę się udać tylko z zaufa
niem do prof Kudolfa Orlice, literata 
matematyki, Westend Berlin, który 
udzieli bliższych objaśnień natych
miast i bezpłatnie D . B

Towarzystwo wzajemnego kredytu
p r z y  n l ,

w e  L W O W IE  
H a l i c k i e j  1. 1 3 . I .  p i ę t r o 2761 2 — ?

yłaei
od wkładek oszczędności po 6 «

Biuro otwarte oodaieA oprócs niedziel i świąt  w godzinach od 9 do 2.

rocznie

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R S E

% fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p l a e n  O p e r y  w J P a r y i u -

ilEPA L ZA&ŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na n _ nii. w.ćdeńskiej, nujRyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2618 16— »4

UOO© 7 90 OOOOOOOOO OOOOOCYOOCi

8 fimtwwyeniamy i
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta 1 monety
pod -warunkami najprzystępniejszemi.

LISTY hipoteczne.
jakotół

prei Jowffne Listy hipoteczne,
O  które według prawa z d. l .lip ca  1868 (Dz. p .P . XXXVIII- N. 93.)
(JJ i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do loKOwa-

O nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, k&ucyj małżeńskich wojsko-
nrn/in n Q IrOnniA nln iłbnm a i W O ćł 1Q - — O 2 BT T"tT rvi ri Irn r» 4- /v»*r» n /I A M O nTTOlO

o  5 ^ 1
3  *  lo

g  5'|

J
O
O

wych na kaucje służbowe i wadja —są w tymże kantorze do nabycia.
_  _ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3742 i —f

środek.

WsidLolsn a. d Yobs, d 24 listupoda 1880. 
P u h l L z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

_ "W duożnj panie! Od roku 1862 cierpiałem ho- 
nro"d i strangnrję, leczyłem s!ą n lekarzy lecz wsr.y- 

, iteo nadaremnie; słabość ciągle «iv‘ pogortzała, tak daLce 
,o po czasie dostałem gwałtownych bolÓF żołądka (Srjku- 

I tek zwężenia się jelit). Nastąpił zupen y  brak apelytu, a 
, g1y siy tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia ,ii»ż- 
, kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 

luloue, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro
biwszy użytek z pańskich cudownie działających pigule! 

i krew czyiiz-zących, wyznać muszę, że się z mc-ich cie-pieó 
j zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu uiemam dosyć słów 
I wyrażeni ranu, że pańskie krów czyszcząc” pigułki i inne 

'^zmacnii jące Iehaieiwa mi go podziękowania i uznania. 
it poważaniem ___________ J .n  O d linger.
V“ielmożny panie! Szczęśliwym trafęi i dostałem 

p»uskich krew czysrczących pigułek, które u muie cada 
zdziałały. Przez k i^ s  lat Cierpiałem na boie w głow’e i 
zawrót, jedna l moich przyjaciółek óała nii 10 pigułek, a 

- te mię uzdrowiły cudownym iposobem. Z wdzięci nością 
I proszę o przysłanie mi ruloniku.

Piszka 13 marca 1881, A ndrzej P a r .
Raysko, 22. listopada 1879.
Wielmożny panie! Od roku 1826 po przebyciu dwu- 

Iet i.ej ftbry, byłem uieprzerwi nic cno ry i niknący. B de 
w krzyzach \ w bokach, odbijanie, ymioty, naj ieksza 
os .ałość, gorączka z jezsennośJą były codzieunemi dole
gliwościami mego życia. Przez przeciąg 68 la t zaiięgałeul 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóol profesorów fakultetu 

I medyczuego we Wiedniu, lecz w*zystirie rocepty były bez- 
i skuteczri cierpienia < ię p'gorszały, dopitiro 23. paździer
nika r. b. wnadło mi ogłoszenie p  oos, o p a ń s k ic h  cudo- 

I wnych pigułkach, które na zamówienie z pań ikiej otrzy- 
.narein apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zaży 
wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku m" go, licząc 7u 

j  lat iidryrkałein i.łę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
i gdybym się o I rod z ił. Przyjm pan moją najżywszą wazięjz- 
I ność za przysłauie mi teęj rudownogo lekarstwa. 

_________________  C. Zwilllng, 1 ściciel dób

Blel.k, 2. ozerwca 1874.
Wielce szanowny panis Peerhofer I Pisemnie od sie

bie i oć wie.u inrych, którym pańskie pigułki kres7 prze
czyszczające8 do wyzdrowienia się przyczynimy, mara za
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W rielu  
słabościajb udowodniły pańskie pigułki cudo* uą skutecz
ność leczniczą tam, gdzie wielo innych środku w oie po
mogło. Przeciw kiwiotokon. kobiet, nieregulamoj męu- 
■ łrnacji, parciu moczą, Orażnieniu, ciłat eniu żułądka i 
kurczom, żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, 
pomogły te pigi l id  gruntownie. Z pełnom zaufaniem u- 
praszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

K arol R audor.

Wielmożny panit! W przepuszozoniu, że wuzystkie 
pańskie lekarstwa c rows *i dobroci, jak, poński ifawny 
baisai i  u i odm rożenie, który w mojej familii bil ta  za- 
staiziłycn ran, pochodzących z odmrożenie, wyleczył w 
krótkim C7asir zdecydowałem się , pomimo niedowierzania 
uniwersał:"tm ś”odkoiii, leezyć się na długoletnie cierpienie 
hemoroiduIne pańskiomi pigułkami krew ozyszozącemi. Te
raz liemr.m żadnego powodu przyznać sic, io po czteroty- 
godniowbm używa’ iu wyleczyłj] i się z długoletniego cier
pienia najzupełniej, z którego to względu w kółkach ino- 
ich znajomych pigułki te  nujmocniej zalecam. Nieinam' nic 
przeciw temu, aż ibyś pan ki’ka tych słów nie ogło.il pu
blicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem

Wiedeń £0. lutego 1£81 O. v. X.

Esouey 17 maja 1874.
Wielmożny Fanie! Ponieważ pańskie „krew przeczy

szczając pigułłhi8 moją żonę cierpiącą przez dłngie lata 
na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm . członkach, 
uietylko do zdrowi* przej rowadziły, lecr nadały jej mło
docianą siłę, nic mogą oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiący o na podobne choroby, upraszam 1 ponowne 
przysłał.it 2 rulonów tych cudo . uyoh pigułek za zali
czeniem. Z poważaniem
___________________________  B łażej Spisstefc.

Tran z wątro by
wybornej jakości. Flakon 1 sL _

Proszek przeciw poceniu się nóg
y odor, konserwi. 
Cena pudełka 50 ct.

Pate peetorale,

AmerykuĄska maść gościowa, k u tk u - l
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bola zębów, bolu głowy, strzyka
niu ■ uszach itp. 1 zł. 20 c. _____

[Anaterynowa woda do ust I L T S t  \
chnk ;nana jako najlepszy środek do konserwowania zę«
boi . F lakon 1 zł. 40 ot.________ ______________ ____

i i , a i l „ j .  A ttr,  d r . R om ershausena na wimocuie- 
j C iSenC J A UO OCZ nje j utrzymanie wzroku. Oryginal

na flakon po 2 zł. 50 ot. i 1 zł. 50 ct._

Chińskie mydło toaletowe, SJgg
po uiyolu tegoż skóra staje su, ja k  aksamit i  ta trsy- 
muje bardzo przyjem ny zapach. Jest bardzo wydatne 
i  nie usyChu dztuka 70 c t . _______________

■ .i ta P a a  n n i r » powszechnie żniny środek doino- riaKer-raiYer, Wy przecin Jrata-owi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko_ 3b ct.

B»isam na odmrożenie
pewniejszy środek przeć.w i noa. Wszelkiego rodzaju p o -1 T Jn itoe tSab ia  fl/Ll 
chodzących z u lmro1cra jakoteż przeciw nad1 r  zasta- ' 
rzałym ranom i t. j lloik 40 o.

W. Maąje, . 
nnie ezyszczor ji

Proszek t>„ 
suws p o t

przezto i nieprzyjemny odoi konserwuje^ obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. C

przez Georgó,_ od długich 
zywane jako jeden z

la t -- 
najlepszych

i najprzyjemniejszych środków po:nocnyoh przeciw za- 
flegmieniu, kuazloni. chrypce, katarowi, bolom w pier
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct.

Pomada tanocMnowa przez J. Pierhofera, 
uznana od wielu lat 

jako najlepszy środab na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Piękni ozdobioay słoik 3 zł.

Plaster i  Jwersalny
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, m wet 
zartarzałj u 1 ciągło odr>- wiającym się wrzodem, wrzo
dom gruczołowym, -ta dzikie mięso — zranione lub za
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
łym podobnym cierpieniom doświadczony środek. 8łoik 60 o.

przeczyszczająca, O & c ? ]
wyborny środek domowy prze ci wszelkim u i.tępstwwm, 

r“ser irop i in) przeciw zepsutemu I t ó ° d? W m z< żYichrięlog trawienia a to : ] rzrei ”
J „oPnC Jft » y *  ił* iu ladkowi, złemu trawieniu, bolom i •? ® 7> zawrotowi, zurtzowi -cłądka, zgadze, hemo-

«j odnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny roidom, zatwardzeniu itp. P n iie t I  zł.
aroduk domowy. Flakon 20 ct. I

[Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję tądź „-ijk l.dz ie , lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio.
W ysyłki prńez pocztą na kwoty niżej 5 zł. tylko za nadesłaniem naleiytośd przekazem, przy 

większych zamówieoiŁch tak że  " i pobraniem.
Większa częśi wyżej wymienionycl- specyfików jest do nabycia we Lwowie w apt. Z. Ruckera- !

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni, , Gazety Narodowej/*


